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D Z I E N N I K  P O L I T Y C Z N Y ,  M C ł Ł C 2 N Y  i L I 1 Ł K A C K 1 .

'EHR PRENCinERRTY: J ie z o d r  o sz e n l c m  
 lub z  p r zesy ł ką  p e 

t i tową ? z i o l e .  Ceru pojed.yńczego n u m e r u  1C gro szy .
Kori to c z e k o w e  w P o c z t o w e j  Kosie O s z c z ę d n o ś c i o w e j  Ni  307 . V5S -  —
R t i J n k l o r  p r z y j m u j e  c o d z i e n n n i e  od g odz in y 8 — 10-ei i od 17 — 18-ej.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  
C z ę s t o c h o w a ,  n i .  P. N a r j j  32.

T elefon  22-CC. 
R adom sko, u l.  B rzezr ic lia  1

C F N Y  O H ?  O S 7 F N *  wiersz milimetrowy przed tekstem
, „ j  40 gr. W t ek śc ie ,  ze t e k s te m  i nade-

s ł a n e  30 g roszy .  D ro b n e  o g ło szen ie  wyraz po 10 gr. K o jse ń sz e  og łoszen ie  
d t o b n e  zł. 1.00. O g ło sz e n ia  z ag ra n ic z n e  100 proc .  d ro ż e j .  O g ło szen ia  skoś
ne ,  fa n ta zy jn e ,  t a b e la r y c z n e  i b i la n so w e  o 50 p roc .  d r o ż s z e .  —   —

PLANOWA GOSPODARKA
czy planowa wiwisekcja

Cały ś w ia t  z w raca  o b e c n i e  u w a g ę  
j na s y s t e m  g o sp o d a rk i  p l an owej ,  j aką  

p r z e p r o w a d za  u s i e b ie  Rosja Sowie cka .  
Na t e m a t  ten  rozwinę ła się oż ywio na  
dy s k u s ja  p o m i ę d z y  z w o le n n ik a m i  go 
s p o d a rk i  wolnej ,  pozw ala j ące j  k a ż d e m u  
p r o d u k o w a ć  to,  co m u  sie p o d o b a ,  a 
zw l e n n i k a m i  p lanu  g o s p o d a r c z e g o  n a 
r z u c o n e g o  przez pań s tw o ,  gdz ie rząd 
usta la  zgóry  co k to m a  robić i w e d łu g  
je g o  s y s t e m u ,  gdzie  rząd płaci tyle ile 
s a m  zechce,  żywi rob otn ików,  jak  s a m  
u w a ż a  za właśc iwe .

P la n o w a  g o s p o d a r k a ,  k t ór a  w 100 
p r o c e n t a c h  w p r o w a d z o n a  zos ta ła  w Z. 
S. R. R. z aczy na  wchodzić  na p o r z ą d e k  
d z ie n n y  w N ie m c z e ch ,  a n a w e t  i S t a 
ny Z j e d n o c z o n e  m a ją  tak że  wielką  o- 
c h o t ę  w pr ow adz ić  s y s t e m  g o sp o d a rk i  
p l an o w e j  do  s w e g o  pań s tw a.  Na szczęś  
cie nie m a  za m ia ru  w p r o w a d ź  do  ż y 
c ia  g o s p o d a r c z e g o  s y s t e m u  p l a n o w e g o  
Polska .  P o d o b n ie  czyni Franc j a  i fln- 
glja Powiedz ie l i śmy:  na szc zęśc ie  Tak! 
— U z a s a d n i a m y :  p l a n o w a  g o s p o d a r k a  
Rosji S ow ieck ie j  rn imo  swoich  idea l i 
s tycznych  za łożeń ,  n ie  przynios ła  nic 
do b re g o .  Przeciwnie,  pogr ąża  p a ń s tw o  
rosyjskie  w co raz  większy  chaos .  T am  
bow ie m ,  gdz ie  p o n a d  p r o b l e m  cz łowie
ka s t aw ia  s ię  wyżej  p r o b l e m  węgla ,  
nafty czy b e k o n u ,  t a m  do brze  być  nie 
może.

O re zu l t a t ach  sowieckie j  p l an o w e j  
g o sp o d a r k i  na ł a m a c h  lo n d y ń s k ie g o  
„The  lo nd on  E c o n o m i s t ” ukaza ł  się 
n i e d a w n o  ar tykuł ,  w k tór ym  au tor ,  
zna j ący  d o s k o n a l e  Rosję,  m a lu j e  w n ;e 
z by t  d o d a t n i e m  ś w ie t le  obraz  jej go 
sp o d a rc zy ch  po czynań .

J e s t  t a m  o lbrzymi  rozbrat  między  
p r z e m y s ł e m  fa b ry c z n y m  i p r z e m y s ł e m  
ro ln iczym.  Choc iaż  Rosja jes t  w 90 pro 
c e n t a c h  k r a j e m  ro ln iczym i dawn ie j  
n ie ty lko  żywiła n ieź le  sw o ją  w łas ną  
lu d n o ść ,  lecz wywoziła  du żo  żywności  
zagran ic ę ,  j e s t  w niej pod  rz ą d a m i  
bo lsz ew ik ów c iąg ły  b rak  ch leba ,  mięs a ,  
s łoniny ,  j a rzyn i ow oc ów ,  ludno ść  jes t  
s t a l e  g ło dna .  Porc je  w y d a w a n e  przez 
rząd p r a c o w n i k o m  wsze lk i ego  s t o p n i a  
są  zbyt  m a ł e  i w l ichym bardzo  g a t u n 
ku.  Lecz fabryki  po w st a ją  na wie lką 
ska lę ,  p ro d u k c ja  s u r o w c ó w  idzie c iąg le 
w g ó r ę  i p r acu je  w przem yśl e  coraz
więce j  ludzi w p ra w d z ie  ba rd zo  l icho o- 
p ła can y ch  i j eszcze  go rze j  żywiony ch .  
Na  p opa rc ie  swoich tw ie rdzeń  a u t o r
p rzy tac za  d a n e  s t a t y s t y c z n e  W roku  
1928 p ro d u k c ja  węgla  w Rosji w y n o s i 
ła 35.000.000 ton,  a w 1932 już 64.000.000 
Nafty było w o w y m  roku  12.000.000
ton ,  a w 1932 —  22.000.000, żelaza  wy 
ro b io n o  3,000.000 t e n  i p o t e m  6.000.000 
stali  4 000.000 i 6.000.000.

Z d rugi e j  j e d n a k  s t ron y  było w Ro 
sji w 1928 roku 34.000.000 koni,  a w 
1932 ty lko  20.000 000 koni.  S ta n  bydła 
spadł  z 68.000.000 na  40.000.000,  owiec  
i kóz ze 147.000 000 na  52.000.000 i
świń z 20.000.000 na  12 000 000. O c z y 
wiśc ie  w o b e c  przyros tu  lud noś c i  i s t a 
łego  u b y w a n i a  ży w eg o  in w e n ta r z a  głód 
połow iczny ,  a c z a s e m  i ca łkowi ty  m o 
że być  j e d y n e m  n a s t ę p s t w e m  tak iego  
s t a n u  rzeczy.

Zi a rn o  p r o d u k u j ą  t a k  z w a n e  k o ł c h o 
zy, t o  jes t  f a r m y  ko le k ty w n e ,  lecz

Min. Jędrzejewicz o p o d sta w a ch  oświaty w  P o lsce
i doli  n au czycie la .

Na t rzec ie j  sesji  Pańs t wowe j  Rady 
Oświecenia  Publ icznego  w Warszawie  
p. m in is te r  oświaty Ję d rz e je w ic z  w yg ło 
si ł  d łuższe  p rzem ów ie n ie  o s t an ie  o- 
światy i wychowania  oraz  o z a m ie rz e 
n iach  w tym zak re s ie  na  przyszłość.

P. mi n is te r  s twierdz i ł ,  że f ront  kul 
turalny Polski  p rzechodzi  c iężk ie  zmaga  
n 'a .  Mimo n iedo s ta te cznych  ś rodków ma 
te r jalnych t r zeba  w jednakowej  mierze  
od rab iać  za ległości  i tworzyć rzeczy no 
we s tosownie  do wymagań rozwi jającego  
się m oca rs tw owo Pańs twa.

Środki  Minis te rs twa  Oświa ty  wyno 
siły w r. b. 341.544.460 z ł , a p re l imi
narz bu d ż e tu  na  rok  przyszły pr zew id u 
je  342 925.000 zł., a więc  o 1.380.540 
zł" większy.  J a k  więc widać  z powyższe 
go, b ł ędn e  są pogłoski  o da ls zem

zmnie jszeniu  ogólnych kwot,  p r z e z n a 
czonych  na cele  oświa towe.  Główna 
»mi'ćną jes t  wpro wa dz eni e  do „F u n d u 
szu szko ln ego ” nowej pozycji  d o c h o d o 
wej „Daniny szkolne j* w wysokośc i  18 
mi l jonów zł., p rzeznaczonej  na najpil  
n ie js^e  potrzeby,  jak doda tko wej  ilości 
nauczyc iel i  szkół  powszechnych,  pomo c 
f inansowa nauczyciel i  p raktykantów i 
zasi łk'  na b u do w ę  szkół  powszechnych.

Min. Jędrze jewicz ,  s tw ie rdza jąc  nie 
zwykłą of iarność  nauczyc ie l s twa ,  z a z n a 
czył swoją s ta łą  t r o skę  o  poprawę w a 
runków mo ra ln ych  i m a te r ja ln ych  pracy 
nauczyc iel skiej .  Z dn i em  1-szym s tycz
nia 1935 r p rzewiduje  s ię — w myśl  
nowej ustawy uposażeniowej,  a u t o m a 
tyczny awans  około 25.000 nauczyc iel i ,  
czyli  j edną  t rzec ią  ogółu nauczyc ie l s twa .

C U D A  T E C H N I K I

*

B u d o w a  g i g a n t y c z n e g o  m o s t u  w O a k l a n d - B a i  w pobl iżu  S a n  F ra n c is k o  (St. Z jedn . )  
U w i d o c z n i o n e  na zd jęc iu  b lok i  k a m i e n n e  m a j ą  c i ężar  10 c e n t n a r ó w  każdy .

s ta rczy  go za l e d w ie  na b a r d z o  s ła be  
z a o p a t r z e n i e  ludn ośc i  w c h le b  na j l ich
sz e g o  g a t u n k u .  Roln ic two s a m o i s t n e  
zn ikło  p rawie  zu pe łn ie .  Lud  wiejski ,  o 
ile nie pr a c u je  w ko łchozach  za por 
cję żywnośc i ,  żywi się byle jak,  g ł o d u 
jąc  i choru jąc .

P l a n o w a n e  g o s p o d a r s tw o ,  da jąc  do 
bre  wyniki  w su r o w c a c h  i niezłe  w m a  
szyna ch ,  po no s i  wie lką  k lę sk ę  w p r o 
dukcji  tk a c k ie j  i skó rz ane j .  N i e m a  d o 
brych  u b r a ń  i z n o ś n e g o  o b u w ia  D a w 
niej była wie lka  obf i tość  te g o  wszys t 
k iego  Chleb  był  t ani  i dobry ,  mi ę sa  
było doś ć ,  a p rzemysł  w e łn i any  i b a 
w e łn ia n y  a ta kże  s k ó r z a n y  zaopa trzył  
ca łą  lu d n o ś ć  obf ic ie  w e  wszys tko .

J e s t  rzeczą  ja sną ,  że rząd bo ls z e 
wicki po św ię ca  zdrowie  i szczęśc ie  dz i 
s ie j szego  p ok o le n ia  dla j e d n e g o  celu 
— u p rz e m y s ło w ie n ia  Rosji i p o s t a w i e 
nia jej po d  t y m  w z g lę d e m  n ieza leżną  
od zagran icy .  O ludzi t a m  n ikt  nie 
dba .  J e d n i  w y m rą ,  to prz y j dą  nowi .

Ż a d e n  na ró d  ku l tu ra ln y  nie pozwoli  
s w o j e m u  rządowi  n a  te g o  rodza ju  e k 
s p e r y m e n t .  P l a n o w a ć  g o s p o d a r s tw o  
kra jow e m o ż n a  i c z a se m  należy,  lecz 
t r zeba  t r a k t o w a ć  tę  m e t o d ę  ja k o  p o 
m o c n ic z ą  przy d r u g i m  s y s t e m i e  w o l 
nej  ręki .  A t akż e  nie m o ż n a  dla s u k 
cesu  p r z e m y s łu  z a n i e d b y w a ć  ro ln ic two.  
Musi  być  j a k a ś  ró w n o w a g a  m ię dzy  sy
s t e m a m i  i dz i a ł am i  produkcj i .

Co się tyczy reformy s*ko)nictwf» 
to wbrew wszelkim przewidywanym po
g łoskom,  wykonanie  jej j est  nietylko 
ambic ją  ap a ra tu  oświa towego,  l ecz prze 
de w szys tk iem i stotną  koniecznośc ią  n a 
szego  życia pańs twowego.  B ęd zie  ona 
wykonana  w przep isanym  us ta wowo  
czasie.

P r z e d m i o t e m  szczególne j  uwagi m i 
nis tra  jes t  szkoln ic two pow sze chne  Wo 
bec  niezwykle  si lnego przyrostu dzieci  
w wieku szkolnym, a ogr an iczonych  mo 
żliwości finansowych,  p rocent  real izacj i  
po w szech n eg o n au cz an ia  wykazuje wpraw 
dzie w paru os ta tn ich  la taoh  t e n d e n c j ę  
zniżkową,  faktycznie jednak  ro zsze rzo 
no w tym czas ie p o w sz echn e  nauczanie ,  
obe jm u ją c  jego za s ięg iem tereny,  p o 
zbawione  d o tą d  szkół  lub posiada jące  
Ich zamało .  Celem da lszego  rozwoju 
szko ln ic twa  pow szechnego pot r zebne  
jest  za równo zwiększenie  i lości  nauczy 
cieli ,  jak i podjęc ie  akcji  budowlanej .  
W związku z wprowadzen iem  daniny  
szkolnej  p rzewiduje  s ię  możl iwości  
zwiększenia  ilości sił nauczyc ie l sk ich.  
Z a m a r ł e  wskutek t rudn ośc i  f inansowych 
budownic two szkolne  zos ta ło  wskrzeszo 
ne dz ięci  Towarzys twu Popieran ia  B u 
dowy Szkół  Powszechny ch ,  które udz ie 
liło 2.500.000 zł. zas i łków i pożyczek,  
umożl iwia jących pow stan ie  1 500  izb 
szkolnych.  Nowy b u d ż e t  op ie rając  się 
na wspomniane j  daninie,  p rzewiduje wy 
da t e k  2 000.000 zł. na b u dow ę  szkół  
powszechny ch ,

Ważnym t e r e n e m  refo rmy  je s t  szkol  
n ic two ś re dn ie  ogólnoksz ta łcące .  Od po 
s t ępu  i os iągnię tych w tej  dz iedzinie  
rezu l ta tów  re formy oczekuje  s ię  wiele,  
ponieważ szkoln ic two ś r e d n ie  pr zygoto
wuje kadry przyszłej  intel igenc ji .  W u- 
biegłym roku szkolnym czynna  była I 
klasa g im nazjum wedle  nowego ust roju 
w roku ob e c n y m  I i II. Poczynione  o b 
se rwacje  pozwala ją  s twierdz ić ,  iż r e f o r 
ma  szkolna  d a ł a  wyniki pozytywne.

Szkoln ic two zawodow e to dz iedz ina ,  
w której  skutki  re formy dad z ą  n ie w ą t 
pliwie p ie rwszorzędny e fekt  społeczny 
przez wy tw orzenie  nowego typu pracow 
nika o zdec zdow an ym  świa topoglądz ie  
gospodarczym.  Na rok szkolny 1935136 
przewiduje  się uruchomienie  p ie rwszych 
klas w pewnej l i czbie szkół  za w o d o 
wych na z a s a d a c h  nowego us tro ju  oraz  
u ru chom ie ni e  p ie rwszych  l iceów rolni
czych,  tej  nowej formy uczelni ,  któJa 
n iewątpl iwie  odegra  wielką rolę  w życfu 
g os po da rczem  Pańs twa,

Wielką wagę  przywiązuje s ię  do u- 
g runtowania  i pogłęb ien ia  wychowania  
fizycznego,  p rzyczem jeśli chodzi  o 
sport ,  Minis te rstwo Oświa ty za jmu je  sta 
nowisko,  iż spo r t  młodz ieżowy może  
się rozwi jać tylko w wychowawczo o d 
powiednich  formach ,  za k tóre władze  
szkolne  mogą  wziąć odpowiedz ia lność  
jedynie w r a m a c h  szkolnych  przez or 
gan izowanie  szkolnych i m ięd zy sz k o l 
nych  klubów spor towych i w nich o d 
powiednich  rozgrywek i m is t rzos tw  mło-  
deieży.

Kończąc  —  m in is te r  J ę d r z e j e w icz  
s twierdz ił ,  że mim o wszelkich t rudn ośc i  
i b raków kom uni ka tów  z f ron tu walki 
o polskie  m o c a r s tw o  kul tury brzmi  krót  
ko: „ Idz iemy n a p r z ó d ”.

N a j smaczn ie j sza  kuchnia!
N a j t ańs ze  ceny!

Naj lep sza  obsługa!
Salonowa orkiestra!

RESTAURACJA „Ul "
Al. Wolności 2. — j — Telefon 22—67.

Pośrednictw o pocztowo - telegraficzne.
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Ś n i a d a n i a  w ie d e ń s k ie  od  70 groszy, 
O b i a d y  d o m o w e  od zł. 1.10, 

G o rą c e  zakąsk i  b a r o w e  od  40 groszy,  
T ru nk i  po c e n a c h  na jn iższych ,
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W  c u k ie r n i  „ R O M  A ” pączki po cenie reklamowej 1 5
Poby t  Marszałka  P i łsudsk iego  

w  Wilnie.
WI L N O.  M a r s z a ł e k  P i ł su dsk i ,  k tó ry 

o d  k i lku  d n i  b aw i  w Wi ln ie ,  p r o w a d z i  
w d a l s z y m  c i ąg u  z w y żs z ym i  o f i c e r a m i  
gry w o j e n n e .  C h w i l e  w o ln e  o d  p r ac y  p. 
M a r s z a ł e k  s p ę d z a  w o t o c z e n i u  na j b l i ż 
sz e j  rod z in y .  P.  M a r s z a ł e k  c z u j e  Się do 
s k o n a l e .

D o n o s i l i ś m y  już  o d o r ę c z e n i u  p. 
M a r s z a ł k o w i  p e tyc j i  s t u d e n t ó w  U. S.  B., 
u b i e g a j ą c y c h  s i ę  o p o z w o l e n i e  p o n o w n e 
go z d a w a n i a  e g z a m i n ó w  i p r zy ję c i a  na  
u n i w e r s y t e t .

P.  M a r s z a ł e k  p r z e k a z a ł  t ę  s p r a w ę  
m in i s t r o w i  W. R. i O.  P.

Nowy dyrek to r  d e p a r tam en tu  
Min. Poczt  i Teiegrafów.

W A R S Z A W A .  S t a n o w i s k o  d y r e k t o r a  
d e p a r t a m e n t u  p o c z t o w e g o  Min.  P o c z t  i 
i T e l e g r a f ó w  o b j ą ł  dr .  A n t o n i  O w s i o n  
k a ,  d o t y c h c z a s o w y  w i c e d y r e k t o r  o k r ę g u  
P.  T.  w W a r s z a w i e .  N a  s t a n o w i s k o  w ic e  
d y r e k t o r a  o k r ę g u  z o s ta ł  m i a n o w a n y  
pp łk .  T a d e u s z  A r g a s i ń s k i ,  d o t y c h c z a s o 
w y  sz e f  g r u p y  w o j s k  ł ą c z n o ś c i  w W a r  
s z a w i e .

Mord polityczny.
L W O W .  W n o c y  z d n ia  25-go na  26 

ty bm.  o d b y w a ł a  s i ę  w d o m u  p r y w a t '  
n y m  w e  ws i  Ulk ów  (w oj .  lw o w sk ie )  
z a b a w a  s t r z e l e c k a .  W p e w n y m  m o m e n  
c i e  p a d ł  p r z e z  o k n o  s t r z a ł ,  k tó ry  zg a s i ł  
l a m p ę .  W ś r ó d  c i e m n o ś c i  po sy pa ły  s i ę  
d a l s z e  s t r za ły .  Kied y  z a p a l o n o  św ia t ło ,  
s t w i e r d z o n o  iż z a b i t y  z o s t a ł  c z ł o n e k  
Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  F r a n c i s z e k  W o 
łoszyn .

S p r a w c y  z b r o d n i  n ie  zos ta l i  u j ęci .  
Z a b i t y  n ie  m i a ł  w ro gó w  o s o b i s t y c h .  
Ś l e d z t w o  u s ta l i ł o ,  że  c h o d z i ł o  tu  o z a 
m a c h  po l i ty cz ny  z e  s t r o n y  e l e m e n t ó w  
u k r a i ń s k i c h ,  w r o g i c h  p o l s k o ś c i  na  k r e 
s a c h .

W y p a d e k  po w yżs zy  n ie  j e s t  o d o s o b 
n iony .

Wybory Zarządu Miejskiego 
w Łodzi.

Ł Ó D Ź .  W o j e w o d a  łó dz k i  z a r z ą d z i ł  
p r z e p r o w a d z e n i e  w y b o r ó w  c z ł o n k ó w  Z a 
r z ą d u  Mie j sk ie go  w Łodz i ,  u s t a l a j ą c  
d z i e ń  4  g r ud n i a ,  j ako  d z i e ń  z e b r a n i a  
w y b o r c z e g o .  R a d a  M ie j sk a  d o k o n a  w 
w d n iu  ty m  w y b o r ó w  p r e z y d e n t a ,  w i c e 
p r e z y d e n t a  i 8 ł a wn ik ów .

Ż e b r a n i e  w y b o r c z e  p o p r z e d z i  z w o ł a 
n e  p r z e z  k o m .  m.  Ł o d z i  inż.  W o j e w ó d z  
k ie go  —  I p o s i e d z e n i e  Rady  Mie jskie j ,  
n a  k t ó r e m  n o w o w y b r a n a  R a d a  Mie j ska  
us ta l i  w y s o k o ś ć  u p o s a ż e n i a  p r zy sz ły ch  
c z ł o n k ó w  Rady.

Nowa szko ła  po lska  na t e ren ie  
Gdańska.

G D A Ń S K .  N o w o w y b r a n y  p r e z y d e n t  
S e n a t u  G r e i s e r  p o w i a d o m i ł  K o m is a rz a  
G e n e r a l n e g o  R. P. w G d a ń s k u  m in i s t r a  
P a p e e ,  że  S e n a t  w p ł y n ą ł  na  g m i n ę  P rę  
g o w o  w k ie r u n k u  z r z e c z e n i a  s i ę  p r a w a  
p i e r w o k u p u  g r u n tu ,  p r z e z n a c z o n e g o  na 
b u d o w ę  po l sk i e j  sz ko ły  p r yw at ne j .  W o 
b e c  t e g o  na le ży  p o d n i e ś ć  z z a d o w o l e 
n ie m ,  że  M a c i e rz  S z k o ln a  b ę d z i e  m o g ła  
w n a j b l i ż sz y m  c z a s i e  p r z y s t ą p ić  d o  o b 
j ę c i a  w p o s ia d a n i e  g r u n t u  i w y b u d o w a 
n i a  szko ły,  c z e m u  w s p o m n i a n a  g m in a  
d o t y c h c z a s  s i ę  s p r z e c i w i a ł a .
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c i a  r o s y j s k i e g o

jj Pieśń Kozaka jj

Hw m i s t r z o w s k i e m  w y k o n a n iu  fe-  « | j  
n o m a l n e g o  JOSE MOJICI j ako I 
5 1  k a p i t a n a  k o z a k ó w  w gł. r o l a c h  ^

H k o b i e c y c h :  R o s i t a  M o r e n o  
I M o n a  M a r i s

N a d  p r o g ra m :  Najnowsze AKtu I 
alności FOXA or az  dod. PAT‘a |

W K Ł A D Y  P R E M J O W A N  E
z l o s o w a n i e m -  2 r a z y  r o c z n i e  

d la  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  p r z y j m u j e

Komunalna Kasa Oszczędności
Częstochowa, Aleja Nr. 19

( d o m  w ł a s n y )
O R A Z  W Y D A J E  S K A R B O N K I .

z u m i e n i a  m i a ł a  być  u t r a t a  f o r tu  Bol l i
v ian.

Generalna Konfederacja Pracy
przeciw wyścigowi zbrojeń

i paramilitarnym organizacjom.
PARYŻ. K o m is j a  a d m i n i s t r a c y j n a  G e 

n e r a l n e j  K o n f e d e r a c j i  P r a c y  p o w z ię ła  
u c h w a ł ę ,  d o m a g a j ą c ą  s i ę  j a kn a j r y c h l e j -  
s z e g o  z a w a r c i a  u k ł a d ó w  m i ę d z y n a r o d o 
wych ,  k t ó r y c h  c e l e m  j e s t  p o ł o ż e n i e  k r e 
su  w yśc ig ow i  z b r o je ń .

S y t u a c j a  m i ę d z y n a r o d o w a  —  głos i  
u c h w a ł a  —  w y m a g a ,  a b y  s w o b o d a  f a 
b r yka c j i  b ro n i  i a m u n i c j i  w o j e n n e j  z o 
s t a ł a  z a w i e s z o n a  i aby  u s t a n o w i o n a  z o 
s t a ł a  śc i s ł a  kon t r -  la p a ń s t w o w a  i m i ę 
d z y p a ń s t w o w a  v y r o b u  b r on i ,  z a r ó w n o  
p r z e z n a c z o n e j  ć l a  p ań s tw ,  j ak i d l a  o- 
s ó b  p r y w a tn y c h .  R y c h łe  z a w a r c i e  o d p o 
w i e d n i c h  k o n w e n t  yj p rzy śp i es zy ,  z d a n i e m

ko mis j i ,  s k u t e c z n i e  o r g a n i z a c j ę  p o ko ju  
i r o z p r o s z y  n i e p e w n o ś ć ,  p o d s y c a n ą  w 
s p o ł e c z e ń s t w a c h  t e n d e n c y j n e m i  po g ło 
s k a m i  o g r o ź n e m  po ło ż e n iu  m ię d z y n a -  
r o d o w e m .

K o m is j a  w y s t ą p i ł a  r ó w n i e ż  p r z e c i w k o  
o r g a n iz o w a n iu  w e F r a n c j i  na s p o s ó b  woj 
sk o w y  s to w a r z y s z e ń ,  k tó r e  ł a t w o  m o g ą  
d o p r o w a d z i ć  d o  z a k ł ó c e n i a  sp o k o ju  we 
w n ę t r z n e g o  i k t ó r e  b e z w ą t p i e n i a  s t a n o  
wią j e d e n  z c z y n n ik ó w  w o je n  d o m o 
w y ch .

U c h w a ł a  t a  j e s t  w y m i e r z o n ą  p rz e c i w  
ko  o r g a n i z a c j o m  f 0s? y s to w s k im .

Obrady konferencji spółdzielczej.
W A R SZ A W A .  W zw ią zk u  z p r z e p r o 

w a d z a n ą  o b e c n i e  ak c j ą  p o r z ą d k o w a n i a  
r u c h u  s p ó ł d z i e l c z e g o  pod  w z g l ę d e m  
s t r u k t u r y  o r g a n i z a c y j n e j  o d b y ł a  s i ę  w 
Min.  S k a r b u  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e 
z e s a  P a ń s t w o w e j  Ra dy  S p ó l d . i e l c z e j  kon 
f e r e n c j a  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  z w ią zk ó w  
re w iz y jn y c h  sp ó łd z ie ln i

W w y n ik u  dysk us j i  z o s t a ł a  z a w a r t a  
u m o w a  z b i o r o w a  m ię d z y  z w ią z k a m i  re-  
w iz y jn em i .  U m o w a  t a  p r z e w i d u je :  d o 
s t a r c z e n i e  R a d z i e  S p ó ł d z i e l c z e j  sp i s u  
sp ó łd z i e l n i ,  w y ję t y ch  s p o d  d o t y c h c z a s o 
w e g o  p r a w a  rewiz j i  zw ią z k ó w ,  s p o s ó b  
p o w i a d a m i a n i a  s p ó łd z ie ln i  o jej  w y k r e 

ś l e n iu  z e  z w i ą z k u  i k i e r o w a n iu  d o  w ł a 
ś c i w y c h  p o d  w z g l ę d e m  u p r a w n i e ń  zwią z  
ków,  s p o s ó b  p r z e k a z y w a n i a  a k t  r e w i z y j 
n y c h  i tp .  P o n a d t o  u z g o d n i o n o  na  kofe-  
r e n c j i  s p r a w ę  d a l s z e g o  p o b i e r a n i a  op ła t  
r e w iz y jn y c h  w o b e c  p r z e g r u p o w a n i a  s p ó ł 
dz i e ln i  i u s t a l o n o  w y k az  10 c iu o r g a 
nó w  p r a s o w y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  d o  o g ło  
s z e ń  u s t a w o w y c h  spó łdz ie ln i .

K o n f e r e n c j a  w y k a z a ł a  c a ł k o w i t ą  z g o 
d n o ś ć  p o g l ą d ó w  s f e r  k i e r o w n i c z y c h  
w s z y s t k i c h  z w ią z k ó w  r e w iz y jn y c h  i z d e 
c y d o w a n ą  w o lę  z r e a l i z o w a n i a  w y t y c z o 
n e g o  p r ze z  R a d ę  S p ó ł d z i e l c z ą  p la nu  kon 
so l i d a c j i  r u c h u  s p ó ł d z i e l c z e g o  w P o l s c e .

Echa szantażu endeckiego.
L W Ó W .  W i a d o m o ś ć  o m e t o d a c h  

s z a n t a ż u ,  uż y t y c h  p r z e z  d z i a ł a c z y  S t r o n  
n i c t w a  N a r o d o w e g o  w o b e c  dr .  H r a b y k a  
w y w o ła ły  w e  L w o w ie  o l b r z y m i e  w r a 
że n ie .

D z i s i e j s z a  „ A k c ja  N e t o d o w a ” o g r a n i 
c z a  s i ę  d o  k r ó t k ie g o  p o d a n i a  t e go  fa k tu  
b e z  ż a d n y c h  k o m e n t a r z y .

Z n a m i e n n e  j e s t  n a t o m i a s t ,  t e  e n d e c 
ki  „K ur je r  L w o w s k i"  wy s tą p i ł  z w ie l k im  
a r t y k u ł e m  p  t. „ M e t o d y  o d s t ę p c ó w ” , w

k t ó r y m  s t w i e r d z a ,  że  w y s t ą p i e n i e  o b u  
d z i a ł a c z y  e n d e c k i c h  by ło  g e n t l e m e ń s k i m  
g e s t e m .

D zi e n n ik  e n d e c k i  u w aż a ,  iż m is j a  
d z i a ł a c z y  e n d e c k i c h  by ła  p o uf na  i p. 
H r a b y k  n i e  p o w in ie n  b y ł  o te rn  d o n o s ić  
pol icj i .

I n n e g o  z d a n i a  są  j e d n a k  w ł a d z e ,  k t ó 
re  t r a k t u j ą  c a ł ą  s p r a w ę ,  j ako  posp o l i t ą  
a f e r ę  k r y m in a ln ą .

Pociąg kurjerski najechał na autobus.
80 osób rannych, stan kilkunastu beznadziejny

RZYM.  W pob l i żu  tu r y ń sk ie g o  d w o r 
c a  p o d m i e j s k i e g o  P o r t a  S u s a  w y d a r z y ł a  
s i ę  t r a g i c z n a  k a t a s t r o f a  k o le jo w a .  Kur-  
j e r  T u r y n  —  M e d jo la n  z d e r z y ł  s i ę  z a- 
u t o b u s e m  k o l e j o w y m  linji  T u ry n  —  A- 
os ta .

A u t o b u s  k o le jo w y  z o s t a ł  d o s z c z ę t n i e  
z d r u z g o t a n y  i w s k u t e k  ek sp lo z j i  z b i o r 
n ik a  b e n z y n o w e g o  s t a n ą ł  w p ł o m i e n i a c h .  
W ś r ó d  p o d r ó ż n y c h  w y b u c h ł a  n ie o p i s a n a  
p a n i k a  P rzy  z a t a r a s o w a n y c h  w y jś c ia c h

r o z g r y w a ły  s i ę  d r a m a t y c z n e  sc eny .
Ki lku p o d r ó ż n y c h  z o s ta ł o  s t r a t o w a 

n y c h ,  r e s z t a  u s i ł o w a ł a  r a t o w a ć  s i ę  u- 
c i e c z k ą  p r ze z  ok na .  K u r j e r  w s k u t e k  z de  
r ż e n i a  n i e  o d n i ó s ł  u s z k o d z e ń  D z ię k i  na  
t y c h m i a s t  w d r o ż o n e j  akc j i  r a t u n k o w e j  
u d a ł o  s i ę  w i ę k s z o ś ć  r a n n y c h  i p o p a r z o 
n y c h  w yd o b yć  z a u t o b u s u . O k o ł o  80 p a s a 
ż e r ów  z o s t a ł o  r a n n y c h .  S t a n  k i l ku n a s t u ,  
k tó rzy  o d n ie ś l i  c i ę ż k ie  p o p a r z e n ia ,  u w a 
ża ny  jOst z a  b e z n a d z ie jn y .

Klęska wojsk boliwijskich
w walce z Paragwajem.

W ł a d z ę  w Bol iwj i  o b j ą ł  r z ą d  n a r o 
dow y,  d o  k t ó r e g o  w s z e d ł  s z e r e g  p r z e 
c i w n i k ó w  p o l i t y c z n y c h  dr .  S a l a m a n c e , W  
te j  l i c z b i e  r ó w n i e ż  d e p o r t o w a n y  b. p r e 
z y d e n t  S a a v e d r a .

A resz tow an ie  inżyniera  i trzech 
kupców.

W A R S Z A W A .  N a s k u t e k  z a r z ą d z e n i a  
w a r s z a w s k i e g o  u r z ę d u  p r o k u r a t o r s k i e g o  
w c z o r a j  d o k o n a n o  l i c zn y c h  a r e s z t o w a ń  
w z w ią z k u  z u j a w n i e n i e m  n o w ej  a fe ry  
na s z k o d ę  s k a r b u  p a ń s t w a  w zw ią zk u  z 
f ik c y j n e m i  s z a c u n k a m i  z i em i .

A r e s z t o w a n y  z o s t a ł  u r z ę d n i k  w a r s z a w  
s k i e go  u r z ę d u  w o j e w ó d z k i e g o  i n ż y n ie r  
R o b e  o r a z  t r z e j  ku p cy  L i b e r m a n ,  Byrke  
i N i e z a b v t o w s k i .  Afe ra  k o s z t o w a ł a  s k a r b  
p a ń s t w a  2 0 0 . 0 0 0  zł.

Katastrofa  ko le jow a  na dworcu 
w W arszawie .

W A R SZ A W A .  W c z o r a j  o godz .  6 -e j  
r ano,  na  s t a c j i  W a r s z a w a  C z y s t e  wy 
d a r z y ła  s  ę  k a t a s t r o f a  k o l e j o w a .

M a s z y n i s t a  p o c i ą g u  t o w a r o w e g o  Nr.  
36 72  z R a d o m ia ,  B e c z a ł a r z ,  n i e  s p o 
s t r ze g ł s z y ,  że  s e m a f o r  p r z e d  n i m  j e s t  
za m k n i ę t y ,  w j e c h a ł  na  ś l e p y  tor .  W s k u 
te k  t ego  p a r o w ó z  w yko le i ł  s ię ,  p o c i ą g a 
j ą c  za s o b ą  b r a n k a r d  i 2 w a g a n y  t o w a 
r ow e ,  k t ó r e  wy sk o cz y ły  z szyn  i u p a d ł y  
na s ą s i e d n i e  to ry .W tym m o  e n c i e  j adec y  
d o  P r u s z k o w a  po d m ie j s k i  p o c i ą g  N r . 1211 
w p a d ł  na  z a g r a d z a j ą c y  m u  d r r g ę  b r a n 
k a r d  i r o z b i t e  w a g o n y  k o le jo w e .  L o k o 
m o t y w a  p o c i ą g u  p o d m i e j s k i e g o  u i e g ła  
w y k o le je n i u .  P o c i ą g i  m u s i a ł y  p r z y b y w a ć  
d o  W a r s z a w y  o k r ę ż n ą  d r ogą .  Of ia r  w l u 
d z i a c h  n ie  by ło .

Morderstwo rabunkow e.
W I L N O .  W c z o r a j  r a n o  przy ul icy P o 

to ck ie j  w Wi ln ie  p o p e ł n io n o  m o r d e r s t w o  
r a b u n k o w e  na  70  l e t n ie j  s t a r u s z c e ,  M i 
c h a l i n i e  J e r e m i n o w i c z o w e j  Z a m o r d o w a 
na  j e s t  m a t k ą  u r z ę d n i k a  b a n k o w e g o  z 
W a r sz a w y,  k tó ry jej p r z y s y ła ł  p i en iąd ze -  
S p r a w c a m i  m o r d e r s t w a  s ą  J a n  Bobro* 
w ic z  i E d w a r d  L e o sz k o .  U ję t o  i ch j e s z 
c z e  w d n iu  m o r d e r s t w a  w p e w n y m  za-  
j e źd z ie ,  w ch w i l i ,  gdy  z m ie n i a l i  p o k r w a  
w io n ę  u b r a n ie .  S c h w y t a ł  i ch w y w i a d o w 
c a  pol icj i ,  m a ją c y  p i e c z ę  n a d  p o d e j r z a 
n y m  z a j a z d e m .  Z n a l e z i o n o  p rzy n ich  
150  rubl i  w z ł o c i e  o ra z  b ie l i znę ,  z r a b o 
w a n ą  z a m o r d o w a n e j  o f ie rze .

W o b e c  tych  d o w o d ó w ,  m o r d e r c y ,  k tó  
r zy byli  w b ie l i ź n ie  i n i e  mie l i  m o ż n o ś 
c i  uc i ec zk i ,  po da l i  ź r ó d ł o  p o c h o d z e n i a  
p i e n ię d z y  i g a r d e r o b y  i w s k a z a l i  m i e j 
sc e ,  w k t ó r e m  d o k o n a l i  sw e j  o h y d n e j  
zb r odn i .

Ofióra huraganu.
G D YN IA .  W c z a s i e  h u r a g a n u  s z a l e 

j ą c e g o  n a d  G d y n ią  i c a ł e m  w y b r z e ż e m  
h u r a g a n u  w y d a r z y ł  s i ę  n i e s a m o w i t y  w y 
p a d e k ,  s p o w o d o w a n y  p r z e z  w ic h u r ę .

Ul.  Ś w i ę t o j a ń s k ą  w Gd yn i  p r z e c h o 
d z i ł  w i e c z o r e m  u r z ę d n i k  p r yw a tn y  P.  
P o l i s z a  w p e w n e j  c h w i l i  s i lny  p o d m u c h  
w i a t r u  z e p c h n ą ł  go n a  j e zd n i ę .  W  te j  
s a m e j  chwi l i  w u l i c ę  s k r ę c a ł  s a m o c h ó d  
t a k  że  P o l i s z a  s i ł ą  w i a t r u  r z u c o n y  z o 
s t a ł  p o d  k o ła  s a m o c h o d u ,  d o z n a j ą c  o- 
g ó l ny c h  p o t ł u c z e ń  i w s t r z ą s u  mó zg u .  
W s t a n i e  g r o ź n y m  of i a r ę  h u r a g a n u  p r z e  
w ie z io n o  d o  sz p i t a l a .

I  Kino „LUNA” I
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S A N T I A G O .  W i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  o- 
t r z y m a n o  tu  z p o m i n i ę c i e m  c e n z u r y ,  da  
ły p o w ó d  d o  p o g ł o s e k  o k l ę s c e  w o j s k o 
wej  Bo l iwji  i o w y b u c h u  z a b u r z e ń  we  
w n ą t r z  kra ju.  G r a n i c a  bo l iw i j sk a  j e s t  
z a m k n i ę t a .  W La P a z  o r a z  in n yc h  m i a 
s t a c h  bo l iwi j sk ich  o d b y ł y  s i ę  m a n i f e s t a 
c j e  a n t y w o j e n n e  T ł e m  z a b u r z e ń  m a  być 
p o d o b n o  n i e z a d o w o l e n i e  a r m j i  ze  s k ł a d u  
g a b i n e t u  S a l a m a n c a .

T e j a d a  p o d j ą ł  k roki  d y p l o m a t y c z n e  
u p a ń s t w  są s ie d z k ic h ,  c e l e m  n a w i ą z a n i a  
r o k o w a ń  p o k o jo w y c h  z P a r a g w a j e m .

P r z e p r o w a d z a j ą c  wie lki  p lan  o t o c z e 
n ia  a r m j i  bol iwij skie j ,  w o j s k a  p a r a g w a j 
sk ie  czy n i ły  r o z p a c z l i w e  wysi łki ,  c e l e m  
p o w i ę k s z e n i a  w y ł o m u  d o k o n a n e g o  o s t a t 

n io  w linj i  w o j sk  bo l iw i j sk i ch .
R e z y g n a c j ę  p r e z y d e n t a  Bol iwj i ,  d r a 

S a l a m a n c a  w y m u s i ł  s z t a b  d o w ó d z t w a  
n a c z e l n e g o  w cz as ie ,  gdy  p r e z y d e n t  o d 
w i e d z a ł  f ront .  Dr.  S a l a m a n c a  z o s t a ł  u- 
w ię z io ny  p r z e z  s w o je  w ł a s n e  wo jsk a ,  p o 
cze rń  p r z e w i e z i o n o  go s a m o l o t e m  do  
S a n t a  Cruz,  g d z i e  b ę d z i e  s ą d z o n y  p r z e z  
t r y b u n a ł  w oj skowy.

W ś r ó d  w ojs k  bo l iw i j sk i ch  p a n o w a ły  
n ie p o r z ą d k i  i m u s i a ł y  s i ę  o n e  w y c o 
f ać  z f ro n tu .

P r z e w r ó t  w Bol iwji  s p o w o d o w a ł y  n ie  
p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  d r .  S a l a m a n c a  a  
g ł ó w n o d o w o d z ą c y m  w o js k a m i  gen .  P e n a  
r a n d a .  B e z p o ś r e d n i ą  p rz yc zy n ą  n ie p o r o

i Dziś uroczysta premjera! &
W ielki tryum f aktorsk i i reżysersk i! w

$  M A R L E N A  DIETRICH
&  w roli  K a t a r z y n y  W i e l k i e j  ®
!§§ł c e s a r z o w e j  W s z e c h  Ros y j

I I M P E R A T  O R O W A mm
<£> w p o z o s t a ł y c h  r o l a c h .  John
^  L o d g e ,  Louise Dresser, ^
W  San J a f f e .  R e ż y s e r o w a ł :  X
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Rada Ligi Narodów zbierze sią 
w  środą .

GENEWA. Pa rokro tn i e  od kł ada na  nad  
zwycza jna  sesja Rady Ligi Narodó w z o 
sta ła  def ini tywnie zwołana  na ś r odę  5 
grudnia.  W pierwszym dniu Rada  ustal i  
porządek  dzienny.  p rzyczem według  
wsze lkiego p r a w do podobi eńs tw a ,  zami eś  
ci sp rawę  zbrodni  marsylskiej .

Na s tę pny  dz ień  poświęcony będzie  
przyjęc iu rapor tu  w sprawie  za rządzeń  
przygotowawczych do plebiscytu w S a 
arze ,  dnia 7 g rudnia  Rada  przys tąp i  do 
dyskusj i  nad notą  jugos łowiańską .

Pra w do podobn ie  po przem ówien iach  
repr e z en ta n tó w  pańs tw za in te re so wanyc h  
Rada  odroczy  tę  s p ra w ę  do ses j i  s t y c z 
niowej.

Podz ia ł  funkcyj urzędowych 
w  Senacie  gdańskim.

GDAŃSK P re z y d e n t  Se n a tu  G re is e r  
ob ją ł  wydzia ł  spraw zagranicznych,  z a 
t r zym ują c  jed nocześn ie  wydzia ł  spraw 
wewnęt rznych .  Sprawy go spo da rcze  p o 
wierzono  sen a torowi  Huthowi,  a sprawy 
ro lnicze n o w e m u  sena torowi  Rettelsky*- 
emu .  J a k  w ia do m o  — te  dw a os ta tn ie  
wydziały pozos tawały  pod  k ie rownic tw em 
b. p r ezydent a  S e n a tu  dr. Rauschinga.

P re z y d e n t  Gre iser  złożył wczoraj  o- 
ficjalną wizytę Komisarzowi G enera ln e  
m u  R, P. w Gdańsku .

Litewscy rabini m uszą  jeść gęsi .
KRÓLEWIEC.  . D z i e ń  Kowieński” po 

da je ,  że zgodnie  z za rz ą d ze n ie m  m in i 
s t e r s tw a  oświaty wszyscy l i tewscy rab i 
ni,  o t rzymuj ący  subsydja  od m i n i s t e r 
s twa  oświaty,  m us zą  kupić po jednej  
gęsi .

Kiim-Taałr „STYLOW Y*'
F i l m  o b ja w ie n i e ,  f i lm  rew e la c ja ,  
Mil jony czy ta ły ,  mi i jony  zo b a c z ą

„ C h ł o p c y  i  placu brum
reż yser ja :  FRANK BORZAG GE  

w - g  g ło ś n e j  powie śc i :  F r a n k a  M o l n a r a

Nad program: W s p a n i a ł e  do d .  d ź w i ę k .

Miljon ludzi zginęło
w  chińskiej  wojn ie  domowej.

SZANGHAJ.  Marsza łek  Czang-Kai-  
Szek  ogłos i ł  ode zw ę ,  w której  nawołu je  
Chińczyków do bezwzględne j  walki z pa 
noszącym się w za s t rasza jący  sposó b  
ko m un iz m em .  Ze  swej s t rony  zapowiada  
jak na jos t rze j sze  pos tępow an ie  z k o m u 
nis tami,  którzy szerzą  f e rm e n t  w kraju.  
Sk u tk ie m  ciągłych zam ie sz ek  i walk r e 
wolucyjnych w poszczególnych  p ro w in 
c j ach ,  p r ze sz ło  mi l jon ludzi  s t rac i ł o  ży
cie.

Inicjatywa rozm ów  angie lsko-  
n iemieckich nie wyjdzie  od 

Anglji.
LONDYN.  Rząd  angie l sk i  nie z a 

m ie rz a  w y s t ą p i ć  z in ic ja tywą ro z m ó w  
d y p l o m a t y c z n y c h  z B e r l in em .  W koła ch  
p o l i ty cznych  u w a ż a j ą  iż Rzesza p o w i n 
na o d p o w ie d z i e ć  na  o ś w ia dc zeni ^ ,  j ak i e  
by ło  z a w a r t e  w ś r o d o w e j  dekla rac j i  
rządu  w Izbie gmin .  Nie  o c z e k iw a n a  
jes t  j e d n a k  of ic ja lna  o d p o w ie d ź  p rz e d  
z a ł a t w i e n i e m  s p r a w y  Zagłęb i a  Sa a ry ,  
co nie w ył ącza  r o z m ó w ,  p ro w a d z o n y c h  
przez  k a n c e l a r j ę  d y p l o m a t y c z n ą .

Niemcy chcą wykupić  kopalnie 
w Saarze.

RZYM Po d c z a s  obrad  komi te tu  p l e 
b iscy towego zagłęb ia  Saary  zapanowała  
obecnie  wielka różnica  zdań  co do pr o 
pozycj i  Niem iec  w sprawie  kupna ko
palń zag łęb ia  Saary.  Podczas ,  gdy Niem 
cy ofiarowują za te  kopalnie 60 miljo 
nów marek ,  żąda  Franc j a  200 mi ljonów,  
a os ta tn io  po z r edu kow an iu  tej  kwoty 
s u m ę  135 mi ljonów marek .  D ot ąd  nie 
dosz ło  je szcze  w tej  sprawie  do porożu  
mienia .

Narazie nie będzie  zmiany 
konstytucj i  w e  Francji.

PARYŻ. Delegac i  komisj i  re fo rmy 
pańs twa Izby Depu to w anyc h  zos ta li  
p rzyjęci  p rzez  p rem je ra  F l a n d in 'a .

P r e m j e r  po i nformował  de lega tów  ko
misji,  że na raz i e  nie przewiduje  ż a d 
nych zbyt  pośp iesznych  zmian  w u s t a 
wie kons ty tucyjne j ,  Nie wypowiada jąc

się przec iwko za sadz ie  zwołania Zgro 
m adzen ia  Narodowego,  p remj er  podkre 
ślił, że większość n iezb ędny ch  re form 
m oże  być  prz ep ro wadzo na  przez  o d p o 
wiednie  modyf ikac je w ew nę t r znego  regu 
laminu izby.

P ro je k t  podkreś l i ł  kon ieczność  przy
znania  p r z ew od ni cząc em u  Izby bardz ie j  
szerokich  praw na  wzór  tych,  jakie po
s iada  s p e a k e r  w Izbie Gmin .

Podzia ł  k re d y tó w  wojskowych .
PARYŻ. Kredyty do d a tk o w e  w w ys o

kości  800 mil jonów franków,  k tórych do 
m agał  s ię  rząd  w spec ja ln ie  z łożonym 
pro jekc ie ,  mają  być  podz ie lone  w n a s t ę  
pujący sposób:  a r ty le rja  i fabryki  broni
615 i pół  miij .  fr., wojska t ech n ic zn e  
48 milj. fr., in te n d e n tu ra  35 milj , s łu ż
ba  zdrowia 15 milj , f abrykac ja  prochu  
80 milj.  i koleje 6 i pół  mi l jona  f ran
ków

Sow ie ty  sp rzeda ły  kolej 
wschodnio-chińską .

CZflNGCZGN.  —  S o w i e c k o - m a n d -  
ż u r s k o - j a p o ń s k i e  r o k o w a n i a  o kolej  
w s c h o d n io -c h iń s k ą  m o ż n a  u w a ż a ć  za 
u k o ń c z o n e .  Of icja ln ie f igu ru j e  jako  k u 
pu ją cy  n ie  J a p o n j a ,  lecz c e s a r s t w o - m a n  
dż u rs k ie .  O d n o ś n a  u m o w a  p o d p i s a n a  
b ę d z ie  przez S ow ie ty  i Ma ndżur j ę .  J a 
p o n j a  z a ś  f i g u ro w ać  bę dz ie  ja k o  porę-  
czyc ie lka.  J e s z c z e  w g ru d n i u  u m o w a  
m a  b yć  p o d p i s a n a .  P r a w d o p o d o b n i e  z 
d n i e m  1 lu t e g o  n a s t ą p i  o f icja lne  p r z e 
kazanie  kolei  w ł a d z o m  Mandżur j i .

Straszliw y huragan
w Argentynie .

B U E N O S  AIRES. Połudn iowe wybrze 
że prowinc ji  Bu enos  Aires i za toka  El 
Rincon nawie dzone  zos ta ły gwał towną  
burzą ,  k tóra  wyrządz iła  o lbrzymie  sp u s 
toszen ie .  Komunikac ja  kolejowa,  t e legra 
f iczna i t e lefoniczna  przerwana.  Wielka 
i lość domów uległa zn iszczeniu  lub zo
s ta ła  uszkodzona .  W polach i og rodach  
plony zn iszczone  zostały d os zczę tn ie .  
Dotychczas  zanotowano 2 zab itych  i kil 
ku na s tu  rannych.

Także  na m or zu  wyrządz ił  huragan  
wielkie s p u s to s z e n  e.  P a ro w ie c  g r e e k -

reumatycznych
podagrze , bólach  

s tawów,  b ó l a c h  

n e r w o w y c h  

i głowy,  grypie  

i p r z e z i ę b i e n i u

stosuje się 
t a b l e t k i

ej. 1 3 64 .

D o  n a b y c i a  w e  w sz ys tk i c h  a p t e k a c h

„ O lu la ” zos ta ł  wyrzucony na  skały. Los 
załogi  nie jes t  znany.

W Leningradzie b rzozy
wypuszcza ją  pączki.

MOSKWA, Od 57 lat  b iu ro  m e t e o 
ro logiczne  nie no to w a ło  tak iego s ta nu  
pogody,  jak w roku  b ieżącym.  Za zw y
czaj ,  już przec ię tn i e  18 l i s topada  zam ar  
za rzeka  Moskwa i p rawie  równocześn ie  
z a m a rz a  rzeka  Ja łza .  O b e c n ie  rzek i  te 
nietylko że nie zamarz ły ,  ale wogóle w 
okolicy Moskwy n i e m a  nigdz ie  pokrywy 
lodowej  i z am a rz n ię t e j  pow ie rzchni  
ziemi.

Pr zewl ek ła  c i ep ła  jes ień  no to wana  
jes t  również w okręgu  Leningradu,  Na 
wyspach  len ingradzkich  na Newie,  b r z o 
zy wypuści ły pączki .

Bardzo bliskie kwi tn ienia są topole,  
k t ór e  już wypuści ły baz ie  kwiatowe. W 
re jon ie  now ogrodzkim  zakwit ły p ow tó r 
nie maliny  i zaz ie leniały cza rne  po
rzeczki .

■ ^  =  k d Z j d  d l <3 P̂ ń. doroczna wyprzedaż  wełen, jedwabi i resztek
po cenach rewelacyjnie niskich

U L I R R 0 W I C 7  i ę - k a  Częstochowa, Aleja 16. KuPukc wcześniej zyskuje się na wyborze. 
■ k l U I w n i l L  I f t  a  -----^   PROSIMY OBEJRZEĆ NASZE WYSTAWY.

F E L J E T 0  N.
Slralosfera i film  

rysunkowy.
Nie  z d a j e m y  s ob ie  n i e r az  sp rawy ,  j |e 

k o s z tu j ą  wys i łku  rzeczy,  k tó re  n as  b a 
wią,  a lbo  w y d a j ą  się n a m  g o n i e n i e m  
za r e k o r d a m i  Wie lu  ludzi uważa ,  że 
próby ,  coraz  czę s t r ze ,  uc zo n y ch ,  z b a 
d a n ia  tzw. „ s t r a t o s f e r y ”, m a ją  c h a r a k 
te r  czysto sp o r t o w y ,  a b a d a n i a  n a u k o 
we są ty lk o  czczym  p r e t e k s t e m .  P o 
d o b n i e  w y d a j e  s ię  szersze j  pub l icznośc i ,  
że p ro fe so row ie  B e e b e  i Ba r to n  k tórzy 
zap u s z c z a ją  s ię  w p r z e p a s t n e  g łę b in y  
m orsk ie ,  j e d n e j  ty lko  h o ł d u j ą  ambic j i :  
do t r zeć  ta k  g ł ębo ko ,  j ak  do ty c h c z a s  
n ikt  nie do ta r ł .

Z a p e w n i ć  j e d n a k  m o ż n a  w sz ys t k ic h  
„ n i e d o w i a r k ó w ”, że z a r ó w n o  Piccard i 
C osyns ,  jak B e e b e  i Van  d e r  Elst  s ł u 
żą czyste j  wiedzy ,  n ie  pa t r z ą c  n ie r az  
n a w e t  na a p a r a t y  p o m i a r o w e :  o n e  s a 
m e  s p e ł n i a j ą  s w e  z a d a n ia  i a u t o m a 
ty c z n ie  n o tu j ą  po ło ż e n ie .  Wysiłki  tych 
ludzi  są j e d n y m  z p r z e j a w ó w  z d o b y w a 
ni a  przez  cz łowieka  co ra z  sz e r sz y c h  
pr zes t rzen i ,  w górę  i wgłąb .  Era na sza  
ze s w e m i  o d k r y c i a m i  m a  znacz en ie ,  
d a j ą c e  s ię  p rz y ró w n a ć  ty lko  do  chwili,  
k ie dy  p ie rwszy  cz łowiek  nau czy ł  się 
r o z n ie c a ć  og ień .

W te d y ,  o r g a n i z m  je g o  m u s i a ł  się 
p r z y s t o s o w a ć  d o  p ol ra w  g o t o w a n y c h — 
p o d o b n ie ,  jak dziś b a d a c z e  p r z y s t o s o 
w u ją  sw e  ś rodki  b a d a w c z e ,  g o n d o le  
b a l o n ó w  s t r a to s f e ry c z n y ch  i g ł ę b i n o w e  
d o  z m i e n i o n y c h  i n i e d o s t ę p n y c h  i n a 
czej w a r u n k ó w  o d d y c h a n i a  w ba rd zo

roz rz e d zo n e j  a t m o s f e r z e  lub z n a j d o w a 
nia się na  dn i e  m o r s k i e m ,  pod  o lbrzy-  
m i e m  c i ś n i e n i e m .  Są  j e d n a k  ludz ie ,  
po ła w ia c z e  pere ł,  którzy zn a c z n ie  d ł u 
żej niż inni  po t ra f ią  u t r z y m a ć  się pod  
p o w ie r z c h n ią  m o rz a  bez  ż a d n y c h  a p a 
r a t ó w  i b a n i e k  z t l e n e m .  Są  ryby  i 
m ię czak i ,  k t ó r e ,  by tu ją c  s ta le  pod  w o 
dą,  p o s i a d a j ą  ty lko resz tki ,  p o z o s t a ł o 
ści n o r m a l n y c h  oczu.

Czy m o ż n a  s t ą d  w n io s k o w a ć ,  że z 
ro z w o j e m  o d k ry ć  i w y n a l a z k ó w  przy
zwycza i  s ię cz łowiek  p r z e b y w a ć  w m o c  
no r o z r z e d zo n e m  powie t rzu  lub pod  ol- 
b r z y m i e m  c i ś n i e n i e m  bez o b a w y  u d u 
s ze ni a ,  t a k  jak  owi po ławiacże ,  k tórych  
p łu ca  n ie l e d w i e  „ zam ie n i ły  się w skrze  
l a ”, a c i śn ie n ie  krwi d o s t o s o w a ł o  się 
do  w a r u n k ó w  ich w o d n e g o  z a w o d u ?  
W k a ż d y m  raz ie  możl iwośc i  rozwpju w 
t y m  k i e r u n k u  d a je  ty l ko  poz n a n ie :  ci 
l ekc ew aże ni  n ie raz  „ s p o r t o w c y - b a d a -  
c z e ” to rują  n a m  drogę .

* *
*

B aw ią c  się częs to  d o s k o n a l e  i „ p ę 
ka jąc  ze ś m i e c h u ” na p r z e d s ta w ie n iu  
r y s u n k o w e g o  f i lmu,  n ie  z a s t a n a w i a m y  
się n a d  tern ile ko sz to w a ł  t r u d u  i wło
żone j  weń  pracy.  W p rz ec iw ie ń s tw ie  
do  z w y c z a jn e g o  f i lmu,  gdz i e  swo ją  
część  z a d a n i a  w y k o n u j e  a u t o r  scenar -  
jusza ,  reżyser  i w resz c i e  aktorzy,  gdz ie  
n ie ra z  p rz y r o d a  s a m a  j e s t  a k t o r e m  
p ie r w s z o r z ę d n y m ,  w y m a g a j ą c y m  t-ylko 
o p e r a t o r a ,  a w f i lmie  r y s u n k o w y m  a u 
to r  j es t  w s z y s t k i e m .  Musi  ob rnyś leć  
t reść ,  p o r z ą d k o w a ć  ją w g łowie  podłu g  
k o le jn oś c i  o b razkó w ,  u z g o d n i ć  z p o d 
k ł a d e m  d ź w i ę k o w y m ,  s tworz yć  „ b o h a 
t e r ó w ”, d ać  „ d e k o r a c j e ” i wreszcie,

k i e r o w a ć  zd jęc iami .
J a k  w i a d o m o ,  ruch  p o z o r n y  na e k r a 

nie p o w s ta j e  przez p r z e s u w a n i e  ko l e jne  
s ze re gu  ob ra z k ó w ,  na  k tó rych  na j d ro b  
n ie j sz e  z m i a n y  p o ło żen ia  np.  ręki,  n o 
gi, g r a ją cego ,  z a z n a c z o n e  są s t o p n i o w o  
na  n a s t ę p u j ą c y c h  po  s o b ie  o b ra z k a c h ,  
w t e n  sp o só b ,  że oko  n ie  widzi „ s k o 
k ó w ” i ruch  w y d a je  się ciągły.  Fi lm 
r y s u n k o w y  dla uzys ka ni a  c iągłości  w y 
m a g a  24 o b r a z k ó w  na  s e k u n d ę ,  z a t e m  
m nie jw ię c e j  d z i e s i ę c i o m i n u t o w e  f i lmy 
s k ła d a ją  s ię  z 15 tys ięcy  różn yc h  r y s u n 
ków.

J e d e n  a r ty s ta  m u s i a ł b y  je  w y k o n y 
w ać  m n ie jw ię c e j  d w a  lata,  t y m c z a s e m  
zak ła dy  tahJtogo np. s ł y n n e g o  Disnesy 'a ,  
t w órcy  Mickey  Mo use ,  p r o d u k u j ą  aż 
dw a  f i lmy m ie s i ęczni e ,  dz ięki  d u ż e m u  
s z t abo w i  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w .  S a m  a r 
tys ta  w y k o n u j e  tylko  k a ż d e  dz i es ią te ,  
a lbo  p i ę t n a s t e  p o ł o ż e n i e  sw ych b o h a 
t e r ó w ,  m us i  w ięc  w k a ż d y m  razie z r o 
bić 1000 do  1500 ry su nk ów .  P o z o s t a ł e  
w y k o n u j ą  pod  j e g o  k i e r o w n i c t w e m  iin- 
ni zdolni  ry sow nic y ,  k tór ych  z a d a n i e m  
je s t  na  ko le j nyc h  o b ra z k a c h  z m ie n ia ć  
po ło ż e n ie  pos tac i  od  j e d n e g o  d o  d r u 
g ie g o  z „s łupó w g r a n i c z n y c h ”, w y t y 
czonych  p rz ez  a r tys tę .  Nie  t r z e b a  d o 
d a w a ć  jak  ba rd zo  ta pr aca  mus i  być  
d o k ł a d n a ,  g e o m e t r y c z n a ,  p r zyczem  z 
n a j w i ę k s z ą  śc i słośc ią  z a c h o w a ć  na leży  
ko le jn o ść ,  nie m o ż n a  n ic zego  w yc in ać ,  
kleić,  m o n t o w a ć ,  j ak przy f i lmie  z w yk
łym.

Te z a s a d n i c z e  rysunki  p o c i ą g n i ę t e  
są tylko k re sk am i ,  k o n tu r a m i :  d o p i e r o  
po  u k o ń c z e n i u  całości  ry so w ni cy  t e c h 
nicy,  bez  ż a d n y c h  zdolnośc i  a r ty s ty c z 
ny ch  lub  „ g e o m e t r y c z n y c h ”, j ak ich

p op rz e d n ic y ,  k a lk u lu ją  je  na a rk u sze  
z ce l lo fanu ,  w y p e łn i a j ą  c z a r n y m  t u s z e m  
ich „ c i a ł a ” i „ d e k o r a c j e ” , u b i e r a j ą  g o ł e  
d o t y c h c z a s  pos ta c ie .  Każdy o b r a z e k  jes t  
z n a c z o n y  p e w n ą  ce c h ą ,  a b y  nie p o m y 
lić ko l e jnośc i .

D o p i e r o  z tych  p łytek c e lo fa n o w y c h  
d o k o n u j e  się m o z o l n y c h  zd jęć  f o t o g r a 
f i cznych  Po n ie w a ż  zaś f o t o g r a f o w a n i e  
w k ol e jn ych  o b r a z k a c h  na j m n ie j szy ch  
ru c h ó w ,  np.  p r z e d m io tó w ,  za b ie ra ło b y  
zbyt  wie le czasu,  p r z e s u w a  s ię  je po- 
pros tu  przed  „ o k i e m ” o b je k ty w u .  P o 
d o b n i e  p o s t ę p u j e  s ię  z t ł em :  n ie raz
przy  z m ia n ie  ko le jn y ch  o b r a z k ó w  r u 
c h u  po z o s ta je  n i e r u c h o m e ,  n i e r az  z n o 
wu p rz e s u w a  s ię  je ręką ,  np.  po d c z a s  
ja zdy  b o h a t e r a ,  a k o l e j n e  ob ra zk i  o b 
r azują  je g o  ruch .

W ła śn ie  d l a t e g o  ob ra zk i  r y s o w a n e  
są  na  ce l lc f an ie  pr z e z ro cz y s ty m ,  aby  
m o ż n a  n a k ł a d a ć  j e d e n  na  drug i  i w 
te n  s p o s ó b  o t r z y m y w a ć  s k o m p l i k o w a n e  
ruchy  a lbo  więcej  o sób ,  p o n i e w a ż  z e 
b r a n i e  t e g o  w szys tk iegó  na  j e d n y m  o- 
br azk u  by ło by  zby t  uc iążl iwe . O b ra z k i  
m u s z ą  p rz y s t a w a ć  ści śle,  z tyłu m a m y  
r u c h o m ą  lub n i e r u c h o m ą  d e k o r a c j ę ,  
f i lm zaś n ie  w y k a ż e  ż a d n e g o  z a m i e 
szania .  Tu leży ca ła  ta j e m n i c a .  O s t a t 
n im ,  n a j t r u d n i e j s z y m  e t a p e m  jes t  u-  
c iążl iwa s y n chr on iz ac ja ,  czyli u z g o d n i e 
n ie  ru chu  z d ź w i ę k i e m  m u zy k i  lub np.  
k r ok ów etc.  I n iezawsze ,  co n a j s m u t 
n iej sze,  f i lm taki  z n a jd u je  p o w o d z e n i e .

Tyle wys i łków czys te go  r o z u m u ,  w y 
obraźni  i t e ch n ik i  d la  coraz  wi ększych  
p r a g n i e ń  ludzkich.

Jerzy Nyka.
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Z niesienie  sy s tem u  k a r tk o w e g o  
w. Z. S. R. R.

MOSKWA. Sze f  rządu  sowieckiego 
Moło tow na  o twarc iu  p le num par ty jnego 
oświadczył  m. in., że zn iesienie  sys temu  
kar tkowego  na c h l e b  jes t  w s tę pem  do 
znies ienia  sy s t e m u  rozdz ie lczego  wogóle 
i umożliwione zos ta ło  dz ięki  skolektywi 
zowaniu  rolnic twa , co dało pańs twu do 
dyspozycj i  wielkie zapasy  zboża (650 
milj. pudów w r. 1928 — pół tora mil- 
j a rda  pudów w roku bież.).

P r e m j e r  s twierdzi ł ,  że sys t em  r o z 
dzielczy,  z k tó rego  korzystało ok. 50 
mi l jonów ludzf,  d aw a ł  pole do  na j róż no 
rodnie j szych  nadużyć.

Nowa cena  na ch l eb  wynosić będzie  
od  80 kopiejek (ok. 3 i pó ł  zł.) do 1,50 
r. (ok. 7. zł), za leżn ie  od okolicy. Z a p o 
w iadana  podwyżka p ła c  ma  wynosić 
p rz ec ię tn ie  ok. 10 procent .

Mołotow oświadczył ,  że pańs two nie  
zamierza  s t wa rzać  z podwyższenia  ceny 
c h le b a  ź ródła  do ch o d ó w  i obróc i  n a d 
wyżkę na zwiększenie  płac i podwyżkę  
cen ,  p łaconych wsi za inwes tyc je  t e c h 
niczne .  Do ty chczas  wypłacano  wsi z b o 
żem  w na turze .  Us ta len ie  nowej ceny 
ch leb a  w pańs twowej s ieci  handlowej  
wpłynie  na obniżkę  cen na tak  zw. wol 
nym rynku.

W yrok na s o c ja ld e m o k ra tó w  
ło tew sk ich .

RYGA. Są d  wojenny  wydał  wyrok w 
sprawie  dz ia łaczy  s o c j a l d e m o k r a t y c z 
nych,  u których  znaleziono nielegalne  
sk łady  broni  podczas  rewizyj  d o k o n a 
nych w nocy z 15 ma ja  po ogłoszeniu 
s ta nu  wojennego.

B przewo dn icz ący  se jm u P aw e ł  Ka- 
nis zos ta ł  un iewinniony.  Syn  jego B r u 
no Kalnis, b przywódca  organizac ji  so
c jal is tyczne j  o c h a r a k t e r z e  półwojsko-  
wym, zos ta ł  skazany  na trzy la ta  d o m u  
po prawczego ,  b. d e p u to w a n e g o  Celmsa  
sk a z a n o  na 4 m ie s i ą c e  więz ien ia ,  b de 
pu tow any Ulpe skazany na 6 mies ięcy  
więzienia.

K rw aw a w a lka  o re likw ie .

. S Ł O W O '

s ta ło  na t e m  tle, iż pol icja us i łowała  
z ab rać  z koś c io ła  rel ikwje  święte", a 
g d y  wiern i  p rzec iwstawi l i  s ie  t e m u , d a 
ła ognia .

Zajścia te  wydarzy ły  się po  o g ło s z e 
n iu pr o k la m a c j i  g e n .  Laza ro  C a r d e n a s ,  
j a k o  pr zys z łe go  p r e z y d e n t a  M ek s y k u .

A resz tow anie  w e te ry n a rz a  — 
d efraudan ta .

ŁÓDŹ.  Z p o l e c e n i a  łódzkich  władz  
ś le dczyc h  a r e s z t o w a n o  w Płock u  l e k a 
rza we te ry na r j i ,  dr.  C zeka to w sk ie g o ,  
k tó ry  był  p r z e d t e m  k i e ro w n ik i e m  rz e ź 
ni na p r z e d m ie ś c iu  Łodzi  Ch o jn ach  i z 
wła sne j  in ic ja tyw y bez p o d a n i a  p o w o 
d ó w  zrzekł  s ię s t a n o w i s k a ,  p rzeno-  

s ię d o  Płocka .  D o p ie ro  o b e c n i e  
j e d e n  z p r a c o w n i k ó w  rzeźni  złożył o- 
sk arżenie ,  że dr.  Cze ka towski  d o p u s z 
czał  s ię  s y s t e m a t y c z n y c h  przywła szczeń  
na  s z k o d ę  rzeźni  i p r ze w id uj ąc ,  że m o  
gą  b y ć  o n e  wykryte ,  s a m  zgłosi ł  sw o je  
u s t ą p i e n i e .  P o d c z a s  rewizji  ks ią g  i 
p rz e s łu cha n ia  ś w ia d k ó w  s tw ie rdz ono ,  że 
n a d u ż y c ia  dr.  C z e k a t o w s k i e g o  p r z e k r o 
czyły 20 tys.  zł. W o b e c  te g o  w y d a n e  
zos ta ło  z a r z ą d ze n ie  a r e s z to w a n ia  dr. 
C z e k a to w s k ie g o .

W kilku wierszach.

MEKSYK. W m ie ś c ie  Hui x ta  w s t a 
n i e  C h ia p a s  doszło do  s ta rc ia  p o m i ę 
dz y  policją,  a ka to l ika mi .

4 o s o b y  zos ta ły  zabi te ,  a 17 o d n i o 
sło rany.

Katol icy u t r z y m u ją ,  że s ta rc ie  pow-

Dr. med. A. W0LBERG
c horob y  skórno  - wener yczne

nnu/rnrił '  o r d y n u j e  c o d z i e n n i e  o d  g. 5-7 
JISJWIULI1 A l e j a  K o ś c i u s z k i  28. T e l .  1367,

S tu d e n c i  un iwersy te tu  n i em ieck ie  
go w P r a d z e  postanowil i  o f ia rować  r e k 
torowi nowe insygnia,  mianowicie  ł a ń 
cuc h  żelazny i ber ło  dębowe .  Ma to być 
d em o n s t r ac ja  przec iwko odebr an iu  Uni
wersy te towi  n ie m ie cki em u his torycznych 
insygniów Uniwersy te tu Karola i oddaniu  
ich  Uniwersy te towi  cze sk iemu .

W dniu  7 grudnia  br. nauka  pol 
ska  będzie  ob chod zi ła  dwa świę ta  jedno 
c z e ś n ie  o b c h ó d  30  lec ia pracy  n a u 
kowej  P. Prezyde nta  Rzeczypospol i tej  i 
u roczys tość  o twarc ia  nowych gm ac hó w  
w Po l i t echn ice  Warszawskiej :  T e c h n o 
logii Chemic zne j  i E lek t ro techniczne j .

—  Min. p rzem.  i handlu podpisa ł  
wczora j  no minac ję  cz łonków nowego z a 
rządu  i komisj i  rewizyjnej  Związku  Izb 
Rzemieślniczych.  P r e z e s e m  za rz ądu  z o 
s ta ł  mianowany p, Antoni  Snopczyński ,  
p os e ł  na Se jm.

Rokowania  handl ow e f rancusko-  
n ie mi eckie  wesz ły  w fazę końcową. Spo 
dz iewają  się, że dziś  os iągnięte  zos tan ie  
Całkowite porozumienie .

Komisarz Litwinow, który przez  
dwa dni bawi ł  w Moskwie,  o d je c h a ł  
sp ow rot em  do Genewy Z os ta ł  on w e 
zwany do Moskwy c e le m  zdania  sprawy 
z sytuacj i  poli tycznej ,  a zwłaszcza  z o- 
s ta tn ic h  ro zm ów f r ancusko  sowieckich  
w Genew ie .

K R O N I K A .
KALENDARZYK

N i e d z i e l a  2 g r u d n i a .  B i b i a n y  P .  M. 
P o n i e d z i a ł e k  3 g r u d n i a .  F r a n c i s z k a  Ks. 
W s c h ó d  s l o d c a  o g.  7,23. Z a c h ó d  o g. 15,43.

Repertuar T ea tru  Miejskiego
S o b o ta  1 g r u d n ia :  p r e m j e r a  k o m e d i i  S z a 

n ia w sk ie g o  p. t. . Ż e g l a r z ” . P o c z ą t e k  o g o d z .  
20-ej.  *
. N ie d z i e l a  „ M o ja  s i o s t r a  i j a "  d w a  razy :  o 
15.30 i 17.45. W ie c z o r e m  o 20.30 „ Ż e g la r z ” .

Przeor  Jasnej Góry u P. P rezy
den ta  R. P. N o w y  p rz e o r  k lasz toru  
O.O .  P a u l i n ó w  na J a s n e j  Górze ,  O. 
N o r b e r t  Moty lewski ,  p rzy ję ty  był  w c z o 
raj  na  a u d j e n c j i  p rzez  P. P r e z y d e n t a  
R zecz yp os po l i t e j .

Nowy s ta r o s ta  w Komendzie 
Policji. P . s t a ro s t a  Rogow ski  w p i e r w 
sz y m  d n iu  s w e g o  u r z ę d o w a n i a  j a k o  
b e z p o ś r e d n i  szef  m ie js c o w y c h  władz  
b e z p ie c ze ń s tw a  d o k o n a ł  wizytacji  p o 
wia tow ej  k o m e n d y  policji,  gdz ie  p o 
w ia to w y  k o m e n d a n t  policji  p rzeds ta wi ł  
m u  wszys tk ich  m i e j s c o w y c h  of icerów 
policji .

W trosce o odzież dla dzieci.
Wysiłek komi te tu  rodziciel skiego przed  
szkoła JS/e 12, o raz  życzl iwe  pop arc ie  p 
prezyden towe j  Jadwigi  Mackiewiczowej  
przyniós ł rea lne  wyniki. Urządzona  w 
dniu 24 bm. zabawa taneczna  w sali 
Rady Miejskiej  pozwoli ła obdarzyć  c i e 
płą biel izną,  o bu w ie m  i pa l tami  gar s tkę  
b iednych  dzieci  t ego przedszkola .  Kie
rownic two przedszkola i ob da rowane  dzie 
ci sk łada ją  za na szem  p oś redn ic tw em  
s e rd e c z n e  podziękowanie  wszystkim,  
którzy przyczynili  się do  tego pięknego 
wyniku.

Zebranie  w s p raw ie  dożywiania  
dzieci. W poniedz ia łek  3 grudnia  o g o 
dz inie  7.30 wiecz.  w Magist rac ie  pokój 
■Ns 8 o dbę dz ie  się zeb ra n i e  kierowników 
szkół  i p rzewodni czących  opiek  r od z i 
c iel sk ich wszys tk ich szkół  powszechnych  
na  te ren i e  mias ta  w ce lu  usta len ia  te r 
minu  rozpo częc i a  i planu dożywiania  
ubiegiej  dz ia twy szkolnej .

11 miljonów zł. s traciły  ubez- 
pieczalnie na n ieśc iągalnych sk ład  
kach. Z a k ła d  U b e z p i e c z e ń  na  w y p a 
d e k  ch o r o b y  w zwi ązku  z l ikwidac ją 
za leg łoś c i  d a w n y c h  Kas Chor ych ,  p r z e 
pr ow adz i ł  ob l ic z e n ia  n i e ś c ią g a ln y c h  
sk ła d ek ,  n a l e ż n y c h  u b e z p i e c z a l n i o m  od 
p r a c o d a w c ó w .  W e d ł u g  tych  z e s t a w i e ń  
z p o w o d u  l ikwidacj i  p rzed s ię b io rs t w ,  u- 
pa d ło śc i  itp., u b e z p ie c za ln ie  s t ra c i ły  ty 
t u ł e m  n a le ż n o ś c i  n i e ś c i ą g a l n y c h  o k o ło  
11 m i l j o n ó w  zł.
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Ś N I E G 0 W C E
w wielkim wyborze od zł. 4.—

F. P R A P 0 R T
CZĘSTOCHOWA

Aleja 8. Tel. 10-32.

Akademja  l i s topadowa Związ
ku Strzeleckiego. Dziś w n iedz ie lę ,  
w g m a c h u  O g n i s k a  N ie pod le g ło śc i  im. 
Marsz.  P i ł su d sk ie g o  ' o d b ę d z i e  s ię  o g. 
19 m. 30 u roc zys ty  w iec zó r  d la  u c z c z e 
n ia  104 rocznicy  p o w s t a n i a  L i s t o p a d o 
w e go .  P r o g r a m  b a rd z o  bo g a ty .

Imre Ungar, ślepy p ianis ta  w 
Częstochowie. Niezwykle se nś acyj nem  
wyda rzen iem dla sp ołeczeńs tw a c z ę s to 
chowskieg o  będz i e  zapowiedz iany  wiel
ki konce r t  popularny  ś lepego fe n o m e 
na lnego pianistv Imre Ungara,  który po 
t ryumfach  w 25 pańs twach  Europy,  Ame 
ryki i Afryki wystąpi  j eden  tylko raz  w 
Częs tochowie .  Możność us łyszenia  f e n o 
menalnego  ś lepego artysty zawdzięczać  
będz iemy Tow.Spiew.„Lutn ia”, która kon 
c e r t e m  Ungara  rozpoczyna  cykl wielkich 
konce r tów  muzycznych

Pożyteczny odcźyt dia wojska.
S ta ran i em  mie jscowych władz  wojsko 
wych onegdaj  w kino t e a t r z e  „ L u n a ” 
wyświet lony zos tał  spec ja lnie  dla oddz ia 
łów mie jscowego garnizonu film propa
gandow y p. t. „Higiena se k s u a l n a ”, po
przedzony prelekcją kpt. d r  Wolberga,  
który udz ie la ł  widzom fachowych wy
jaśnień podczas  ca ł ego  przebiegu  s e 
ansu.

Film w szeregu  p las tycznych o b r a 
zów i lust rował de s t rukcyjne  działan ie  
chorób  wenerycznych  i sposoby  zapobie  
gania im.

S e a n s  odbył  się w obecnoś c i  l icznie 
ze b ran eg o  korpusu  of icerskiego,  podof i 
cersk iego i szeregowych mie jscowego 
garnizonu.

G0ŁEM OKIEM.
Nie biją, ale wkró tce  zac z n ą .—Po
zosta li  — naród  poczciwy. — Kto 

rządzi  gminą.
Str a sz n ie  dużo ha ła su  poczyni ł  a r ty 

kuł  „Kur jera P o r a n n e g o ” na t e m a t  r z e 
k o m ego  bicia dz ieci  w szkołach.  My j a 
ko pewnik przyjmujemy: u nas  dzieci
w szkołach  nie biją. Mogą,  ows zem,  tu 
i t am,  wydarzyć  s ię  sp o rad y czn e  wypad
ki p rze t r zep an ia  skóry n i e s fo rn em u  u c z 
n iowi przez  nerwowego,  a więc n i e o d 
powiedniego  wyc howawcę ,  a le  ka tego  
rycznie  z a s t r zec  się t rzeba ,  że na  n a 
szym te ren i e  sy s te m bezpoś redn iego ,  
bo  gołą ręką,  p r zem aw ia n ia  do s u m i e 
nia wychowanków,  używając urzędowe  
go te rminu  „nie za i s tn ia ł” i nie zai s tn ie  
je. S tosunki  mie jscowe  znaip,  znam 
pieczo łowi tość  i t rosk l iwość  inspektora  
Grodz ick i ego  i wysokie uś w iad om ienie  
obywate l sk ie  naszego  nauczyc ie l s twa ,  
bym mógł  prob lem bicia d z i e c i  
w szkoła ch  uw ażać  za istotny.

Mnie ab so rb u je  zagadnienie  bicia 
dzieci ,  k tóre  dop ie ro  nastąpi ,  a do k tó
rego  dz iec i  nasze  s topniowo i r a c jo n a l 
n ie  przyspasabiamy.  To  nasz ,  i cudzy,  
sy s t e m  pokojowy i powojenny,  po l ega ją 
cy na przygotowywaniu dz ieci  od  dz iecka  
do  przyszłej  wojny, k tóra  przec ież  p i e 
szczo tą  nie będz ie,  tylko wyraf inowa
nym m o r d e m  po w sz echny m i to m o r d e m  
naszych  rodzonych  dzieci ,  k tóre  tak s ta  
rannie  do tej  p rzyszłej  mordowni  przy
gotowujemy.  No tak. Dziś  już n a w e t  ber  
b e ć  w krótkich m a j te c z k ac h  chodza jący  
jes t  obeznany  z karab inem,  wyznaje się 
na  g azach  t ru jących  i akcji  pzzeciwlo- 
tniczej .

Do tego  ge ne ra ln ego  bicia przyjdzie,

bo przyjść musi ,  bo o s ta te czn ie  w tym 
sza lonym wyścigu zbro jeń  ktoś  wreszc ie  
„nawali  , czy jeś  nerwy nie wyt rzymają  
napięc ia .  O b o ję tn e  jest ,  czy s tan ie  się 
to na gran icy jugosłowiańskiej ,  aus t r jac  
kiej, na bl i skim czy Dalek im Wschodzie ,  
w Europie,  w Azji, czy w Ameryce ,  z 
ważnego,  czy b łahe go  powodu,  czy wo
góle bez spec ja lnego  powodu — dość,  że 
nas tąp ić  musi ,  bo już dziś pańs twa  l e d 
wo dyszą pod  br z e m ie n ie m  c iężarów 
przygotowawczych  do gene ra ln ego  bicia,  
co zwie s ię  w dyp lomatycznym języku 
„akc ją  zd ąża jącą  do zapewnienia  świa tu  
d łu got rwałego  pokoju" ,  a co zwać się 
powinno akcją przygotowującą  ludz iom 
dobre j  woli pokój wieczysty na t a m t y m  
świecie.  Trudno,  t aka  jes t  wymowa zbro 
jeń i wytwórczośc i  sp rz ę tu  wojennego ,  
k tórego  dziś  p r o du ku je m y więcej ,  a n i 
żeli ch l eba  naszego  powszedniego.

Rośnij ,  ucz  się i ćwicz się. A gdy 
dorośn iesz ,  to albo tv, a lbo c ie b ie  mor  
d o w a ć  będą .

Gdy c zy ta łe m  ar tykuły na temat :  b i 
ją czy nie biją dz iec i  — to tak ie  wła
śnie re f reks je  nasunę ły  mi się na myśl 
i pomyśla łem:  je szcze  nie biją, ale zacz  
ną bić, gdy pędrak i  do karab inó w d o r o 
sną  i do  a rmat ,  t anków, samolo tów,  
bom b,  min i to rped ,  gazów i wszys tk ich 
tych okruc ieńs tw,  k tóre  mądry  człowiek 
dla u t rzyma nia  pokoju wynalaz ł  i na- 
gwa ł t  fabrykuje .  Wtedy  nikt  s ię  r o z c z u 
lać nie będz i e  nad  tem,  że gdz ieś,  p o 
dobno  ktoś  czyjeś  lub swoje pobi ł  dz iec  
ko bo, bo wtedy w jednym dn iu  u m ie rać  
bę d ą  tys iące  i s tnień  ludzkich  i t e  tysią 
ce  poległych oz naczać  będą  jedynie 
cyfrę,  s t anow iącą  o prze jśc iowej  klęsce,  
lub suk ces ie  tego czy innego wodza ,  o 
su k c e s ie  chwi lowym sp rzym ie rz eń ca ,  lub 
wroga.  Bo tak im już jest  n ies te ty  ten

świat i takim, niestety, na długo jesz
cze  Dozostanie.

Zresz tą  m oże  to tylko pozory,  jak 
pozore m się wydaje  pojęcie o kryzysie.
0  biedz ie ,  nędzy,  bezrobociu  mówi  się
1 p isze  s t ra szne  i z a s t r a sza jąc e  rzeczy.  
Ludzie  są w najwyższym s topniu  p rze 
wrażl iwieni  walką beznadz ie jną  o byt  i 
ju tro młodych  pokoleń,  a obok  tego,  
jak za na j lepszych  czasów,  powsta ją w 
n a s z e m  mieśc ie  luksusowe lokale rozry
wkowe,  kawiarn ie  —  danc ingi  i r e s t a u 
racje.  Powsta ją  i c ieszą się powod ze 
n iem.  Roz umiem,  na p i e rwszego  i dwa 
dni  po p ie rwszym.  Według  t radycj i  s taro  
i m ło d o  polskiej  w te dni każdy sz a n u 
jący s ię obywatel  przep ija  to wszystko ,  
co m u  pozos ta ło  z za robków po p o t r ą 
cen iu  kosztów prolongaty d ługów z u- 
b ieg łego  mies iąca .  Ale przed  p ie rw 
sz y m ?

Ubiegłe j  soboty  o b s z e d ł e m  wszys tkie  
loka le  w poszukiwaniu  wolnego stol ika.  
W „E u ro p ie ” c z e k a łe m  conajmnie j  dwie 
godziny,  aż się t rochę  przeżydzi ło.  Wte  
dy dopiero  zna laz ł em stol ik wolny. Tak 
s ię  w na sz em  m ie śc ie  bawią pozostal i .

To okre ś len ie  „pozos ta l i” z a c z e r p n ą 
ł e m  z afisza propagującego wys tawę o- 
brazów.  W afiszu tym wyszczególn iono  
ceny  b i le tów w nas tę pu ją ce j  kolejności:  
dla dziec i ,  młodz ieży  szkolnej ,  żołnie-  
rzy, cz łonków organizacj i  u rz ądza jące j  
t ę  wystawę i dla pozosta łych.  Oczywi
śc ie  ci pozos ta li  p łac ić będą  najwięcej  
i oni  będą  s ta no wić  o po w odzen iu  tej 
n a d e r  pożyteczne j  imprezy wys tawowej .  
Takie  redagowan ie  afisza,  to już d o p r a 
wdy m ega lom an ia  i ignoranc ja ,  bo reda  
gująćy afisz nie z ada ł  sob ie nawet  t rudu  
by poprawnie  wypisać nazwiska  a r tys tów 
malarzy,  których c e n n e  dz ie ła oglądać 
będz ie my  na  wystawie.

Byłem w sądz ie  na rozprawie  p rze 
ciwko n ie le tn iemu przestępcy,  j e d n em u  
z tych,  k tórych p rawdop odobnie  i nape- 
wno nie bi to w d o m u  ani w szkole,  bo 
kradnie  zawzięc ie .  S ą d  czu ł  s ię w o b o 
wiązku z b adać  rozwój  umysłowy i o d p o 
wiedzia lność za czyny mało le tn iego  prze  
Stępcy. Sę dz ia  za da je  py tan ie1

—  Kto rządz i  waszą gminą?
—  P is a rz — odp owiada  podsądny

Ale kto jeszcze  oprócz  p i sarza?
—  Po m ocni cy  p isarza.

A b ur mi s t r za  w wasze j  gminie 
nie  wybiera ją?

— Wójta wybierają,  ale rządz i  p i 
sarz.

Są d  wo bec  tych odpowiedz i ,  uzna ł  
inte l igenc ję  pods ąd neg o  za ogran iczoną .  
Ca łk iem,  m oi m  zdanie m,  n ies łuszn ie ,  bo 
ch łopak  mia ł  swoją rac ją ze swego pun 
k tu widzenia:  wójta,  owszem,  wybiera ją ,  
a le  rządz i  p isa rz  i j ego pomocnicy .  Każ 
dy, nietylko podsądny,  da  wam taką  o d 
powiedź,  wszystko za leżne  jes t  bowiem 
od punktu,  z którego na świat  pa trzymy:  
dla jednego  burmi s t rz  jest  władzą,  dla 
drugich pomocnik  pomocnika  pisarza 
gminnego.

Os ta tn i a  sensac ja :  ks iążę  Kentu  się 
ożeni ł  — cały Londyn sza la ł  z radości ! 
Nie ro zu m ie m  tego szału.  Że  ks iążę Ken 
tu  mia ł  powód do sza leńs twa  z radośc i ,  
że powód t e n  mia ła  księżniczka  Maryna 
—  to jasne,  nie poszl iby do ś lubu,  gdyby 
powodu nie mieli .  Ale dlaczego  jednak  
szalel i  z radośc i  c i -pozos ta l i?  Tacy są 
już oni, ci pozostal i ,  k tórzy c ieszą  się 
c u d z e m  szczęśc iem ,  ch oć  ich własne  niesz 
c z ę ś c i e  m a ło  kogo wzrusza .

Ja.
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Dni p rzec iw gruź l icze  w Często 
nowie  W dniach od 1 grudnia 1934 

J; do 10 stycznia 1935 r. od b ęd ą  się 
naszem mieście „Dni Przeciwgruźli 

cze”, poświęcone prop agand zie  walki 
* tą groźną chorobą,  dziesiątkującą 
Szeregi ludzkości.
, W dniu  wczorajszym odbyło się ze- 

fanie organ izacyjne  komite tu  Dni 
przeciwgruźliczych,  na k tórem ukonsty- 
Uował się komite t  w nas t ępu jącym 

gładz ie :  dr. Jab łońsk i ,  jako p rz ew od
niczący oraz dr. Siciarz, dr. Petrykat,  
dr. Szwedowski ,  kapt .  dr. Wolberg,  z 
ramienia (Jbezpieczalni Społecznej  dr. 
p i t m a n ,  l e k a r z d e n t y s t a  dr Lubczyń
ski, z ramienia  Związku Pracy Obywa- 
e lskiej Kobiet p. Skawińska i t. d.

Pozatem wyłoniono  kilka sekcyj,  
które podzielą między sobą c iężar  p r a 
cy organizacyjnej  a mianowicie  sekcję 
Propagandową,  dochodów i imprez it d.

We czwar tkowym wyżej okresie od- 
ywać się będą popularne  pogadanki  i 

Prelekcje w szkołach i fabrykach,  zbiór • 
•ra uliczna oraz sprzedaż specja lnych 
Palepek

Na w y s t a w ę  b r u k s e l s k ą  Elek
trownia częs tochowska złożyła 1,000 zł. 
rra rzecz komitetu organizacyjnego sek- 
cji Dolskiej Wszechświatowej  Wystawy 

Brukseli,  która odbędzie się w 1935
roku.

W y s ta w a  k ró tk o fa lo w c ó w .  W
teatrze kolejowym (ul. Piłsudskiego) na 
s tąpi dziś w sobotę o godz. 16 uroczy
ste otwarcie wystawa częstochowskiego 
Klubu Krótkofalowców. Otwarcia dokona 
Prezes Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Krótkofalowców p. płk. inż, Ka 
raffa Kreuterkraff w obecności  przedsta
wicieli władz i społeczeństwa

„Geograf ia  g o s p o d a rc z a  o g ó ln a "  
Prof. S ta n i s ł a w a  S rokow sk ie go .  Sy
finalizujemy ukazanie się ciekawej i po 
trczającej książki, która niedawno wy
szła z druku. Jes t  nią „Geografja Gos
podarcza Ogólna” profesora Szkoły Na- 
Jrk Politycznych w Warszawie i docenta 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Stanisława 
Srokowskiego.

imo pozornie suchego tematu  książ 
odznacza się niemal beletrystyczną 

barwnością i lekkością wykładu i w spo 
sób bardzo zajmujący t łumaczy wielora
kie odmiany gospodarki ludzkiej, podyk
towane i uwarunkowane przez klimat i 
•nne czynniki. Książka powstała w okre
sie panującego na świwcie kryzysu gospo 
darczego i autor, nie chcąc ze zrozumie 
łych względów objektywizmu naukowe
go roztaczać obrazu gospodarki chorej, 
przestleniowej zasadniczo stanął  przy 
toku 1930 jako orjentacyjnym dla d a 
nych statystycznych, uwzględniając jed 
nak donioślejsze zmiany poprzednie i 
późniejsze.

Ta cenna książka powinna się zna
leźć u wszystkich tych, kto poważnie in
teresuje się światem złożonych zjawisk 
życia gospodarczego, ujętych w książce 
W skali światowej.

Czarna k a w a - b r i d g e w  s a lo n ac h  
K as y n a  Oficerskiego.  Staraniem za
rządu „Rodziny Wojskowej” odbędzie 
się w sobotę  dnia 1 grudnia czarna ka- 
Wa bridge („Andrzejki”) w salonach Ka
syna Oficerskiego, Aleja Wolności 44. 
Początek  o godz. 20.

JUTRO OTWARCIE
w ystaw y „Morze Polskie f f

Jut ro,  w niedzielę,  o godz. 12 tej w 
południe odbędzie się w sali Rady Miej
skiej uroczyste otwarcie wystawy obra
zów wybitnych polskich marynistów pod 
nazwą „Polskie Morze” urządzonej s ta
raniem oddziału miejscowego Ligi Mor
skiej i Kolonjalnej.

Wystawa otwar ta będzie od 2 do 20 
grudnia. Na wystawę nadesłali  swoje 
prace najlepsi malarze morza, nazwiska 
których stanowią prawdziwą chlubę i 
ozdobę sztuki polskiej.

Ściany naszego par lamentu  miejskie
go upodobniły się do barwnej symfonji, 
przedstawiającej w uroczym języku kolo
rów piękno i niewysłowiony czar nasze
go morza w różnych porach dnia i 
roku.

Zachody i wschody s łońca na bez
brzeżnej roztoczy wód, czarodziejskie 
igraszki poświaty księżycowej,  błękitne 
pogodne poranki, groźny majes tat  mio 
tanych tchnieniem burzy siwych fal Bał

tyku, okręty polskie, dumnie prujące fa
le morskie pod znakiem narodowej ban
dery, wsie i mias teczka przeglądające 
się w Bałtyku i wreszcie Gdynia, cudo 
polskiej twórczości i polskiej konsekwen 
cji wszystko to znalazło uroczy wy
raz w tych pięknych obrazach,  rozwie
szonych na ścianach Rady Miejskiej.

I jakże żywo przemawiają one nie- 
tylko do wrodzonego każdemu człowie
kowi poczucia piękna, ale i poczucia 
dumy narodowej.  Wszystko to, co przed 
20-tu jeszcze laty wydawało się niepraw 
dopodobną bajką, wyrażone zostało w 
tych obrazach w czarodziejskim języku 
barw, z niepospolitym nakładem talentu 
i gorącem umiłowaniem ojczystego 
morza.

Wystawa „Polskie Morze” stanowić 
będzie doniosłe wydarzenie w życiu kul- 
turalnem naszego miasta.  To też nie 
wątpimy, że przez cały czas  cieszyć się 
ona będzie olbrzymią frekwencją.

ZYGMUNT P R A P 0 R T
ADWOKAT 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na  ul. P a n n y  Mar|i 33.

L ek arz  - d e n ty s ta
Jadwiga Broniafowska

b . a sy s t. w o l. o d d z . c h iru rg , 
f lk a d e m ji S to m a to lo g ic z n e j w W arszaw ie .

Przyjmuje od godz. 9 — 1 i od 3 — 7. 
ul. N Panny Marji 21. Tel. 18-94.
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Dr. LEON GOLDMAN
Choroby kobiece.
P o w r ó c i ł .
— — Aleja Nr. 1 4 . --------

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU

TOWARÓW BIAŁYCH
Wyroby:  Żyrardowskie,Czeczowicz-  
ka, W idzew skie , Gliksmana i inne, 

oraz zagraniczne tylko w firmie

A. M. KOHN
Częstochowa, Ogrodowa 6, 

front 1 sze piętro.
Uwaga: Przy za kupie  wyprawy ś lub 

n e j—specja lny rabat .
CENY B. PRZYSTĘPNE.

OBSŁUGA SOLIDNA.

K ierm asz  p r z e d ś w ią t e c z n y  w 
P a ń s tw o w e j  Szkole  Zawód. Zeń.
W Państwowej  Szkole Zawodowej Żeń
skiej, Dąbrowskiego 22, odbędzie się w 
dniach 1 i 2 grudnia br. od godz. 10 
do 20 (w niedzielę do 22) wielki kier
masz przedświąteczny, który niewątpli
wie zgromadzi sympatyków ' szkoły, uła
twiając im kunno różnych podarków 
gwiazdkowych Te zaś w różnej postaci 
nabyć będzie można na miejscu po ce 
nach bardzo niskich jak: suknie, hafty
ozdobne,  drobiazgi niezbędne,  wyroby 
cukiernicze itp.

P ro jek t  u s t a w y  o u m o w a c h  zbio 
row ych .  Projekt  ustawy o układach 
zbiorowych pracy, który będzie rozpa
trywany przez Radę ministrów już w 
najbliższym czasie,  przewiduje między 
innemi, że układ zbiorowy, zawarty na 
czas nieokreślony, lub poszczególne je
go postanowienia,  mogą być wypowie
dziane przez każdego z uczestników u- 
kładu w terminie conajmniej jednomie
sięcznym. Układ może jednak ustalić 
dłuższy termin wypowiedzenia.

Pracodawca,  związany z pracownika
mi kilku układami  zbiorowemi,  powi
nien stosować układ najkorzystniejszy 
dla oracowników.

Ustawa o układach zbiorowych p ra 
cy wejdzie prawdopodobnie w życie z 
dniem 1 lipca 1945 rdku.

Liga Morska i Kolonjalna zapra
SZMdZlŚ d0 »Eur°Py“ Dancing Li
gii Morskiej i Kolonjalnej, który dziś od
będzie się w salonach „Europy”, zgro
madzi  niewątpl wie całą elitę miejsco
wego społeczeństwe,  jak to zresztą zwy 
kle bywa, gdy Liga urządza jakąś im 
prezę.

Całkowity dochód przeznaczony jest  
na Ligę Morską i Kolonjalną. Początek 
o godz. 20 ej. Ceny konsurncji — nor
malne.

Z Miejskiego Uniwersytetu Pow  
Szechnego. W niedzielę dn. 2 g ru d 
nia o godz. 17 ej w sali szkolnej  przy 
ul. 3 Maja 18 odbędzie  się wykład 
prof. Wójcickiego na t e m a t  „Z b i e 
giem Wisły“ . Wstęp wolny dla wszyst
kich.

— W niedzielę dn. 2 grudnia r. b. 
w lokalu szkolnym przy ul. Kiedrzyń- 
skiej od będ z ie  się wykład prof. Popiń- 
skiego na temait „Powstanie  l i s topado
we w świet le źródeł h is torycznych" .  
Wstęp dla wszystkic'h bezpła tny i wolny.

Nowe legitym acje urzędnicze.
Prezyd jum Rady Minist rów powiado- 
miło władze centra lne ,  że w porożu- 
mien iu  z Ministers twem Komunikacj i  
us ta lona  zos tała nowa forma legi ty
macj i  dla funkc jonar juszów pańs tw o
wych i rodzin.  Leg im ac je  te mają  rów 
nocześnie s łużyć jako dowód d la  otrzy

na. Małżeństwo podaje się za kontrole
rów Centrali Kasy Kredytowej we Lwo
wie. Posiadają oni niezwykły tupet,  pew 
ność siebie,  no i znajomość miejsco
wych stosunków. Zazwyczaj zgłaszają 
się do posiadaczy obligacyj pożyczki do 
Jarowej, które rzekomo zamierzają spraw 
dzić.

— Może juz padła wygrana na pana 
dolarówkę, a pan o tern nie wie? — 
jest magnesem,  przed którym otwierają 
się szuflady, gdzie spoczywają obligacje 
pożyczki dolarowej.

Z udanem zainteresowaniem Przystał 
scy oglądają dolarówki i zwracają je pra 
wym właścicielom z oznajmieniem, że 
„niestety, dolarówka ta jeszcze nie wy
grała!”

Dopiero po wyjściu oszustów, naiwni 
spostrzegają,  że padli ich ofiarą, gdyż 
sprytni małżonkowie zdołali wręczyć im 
bezwartościowe papiery i ulotnić się z 
dolarówkami.1

myw an ia  ulg przy przejazdach kole ja 
mi pań s tw ow emi,  poczynając od dn.  1 
kwietnia  1935 r.

Do dn.  1 marca  1935 r. z a o p a t r z e 
nie pracowników państwowych w legi 
tymacje  będzie ukończone.

Strzeżc ie  się  o s z u s tó w .  — F a ł 
szyw i  k o n t r o l e r z y  d o la ró w ek .  Na
terenie województwa kieleckiego grasu 
je od pewnego czasu para pomysłowych 
oszustów, którzy bezkarnie żerują na 
naiwności ludzkiej. Są nimi nieuchwyt
ni Henryk Przystalski i jego żona Heie-

„Stomal"Eliksir do  
z ę b ó w

L e k a r z a - D e n t y s t y
M. R O Z E N O W I C z A

dostać można w aptekach .i składach  
— — a p t e c z n y c h  — — _

Or.  P A W E Ł  B R O N i A T O W S I C l
ordynuje w chorobach skórnych i w e 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w 

Panie od godz. 12 do 1.
u l. N. P. M a rji 21, I p ię t r o ,  t e l .  18-94

T O W A R Z Y S T W O  
POPI E RANI A KULTURY R E G J O N A L N E J  

W CZĘ STOCHOWIE .

MaterjaJy geograficzno-historyczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowsKiego 

i powiatów sąsiednich.
pod redakcją B oies ław a  Stal i.

3
ce stosunki:  ludność ogólna,  o b ec n a  na miejscu,  28.976 głów (13.862 
mężcz.,  15.174 kob.), w tej l iczbie ludność s tała 21.886 (10.046 m., 
11.840 k.), ludność niestała krajowa 6.659 (3.483 m 3 176 k )  lud '  
ność niestała zagraniczna 431 (273 m. 158 k.); w ogólnej  liczbie 

ZcnlaCla ^ 9 . 9  kobiet  na 100 mężczyzn nies tała ludność  stanowi  
2 4 5  /0, a cudzoziemcy 1.5®/0- Pod względem wyznań było 15943 
katol ików (65.4%), 572 prawosławnych (2%),  502 ewangiel .  augsb.  
(1.7%), 8.959 żydów (30.9%). Powierzchnia obszarów należących 
do mias ta wynosi  20.9 wiorst Q  ulic 23, za jmujących 22.500 sążni 
kwadr.,  z tych 15 ulic b rukow any ch  na przest rzeni  19 200 s □  4 
ulice saosowe na przes trzeni  1.700 s. Q  4 ulice wcale bruku nie 
posiadają.  Placów zwan.ych rynkami  jes t  cztery, z tych dwa w Sta  
rej, jed en  w N. Cz-ie i jeden przy ulicy P. Maryi: na trzech pierw
szych rynkach odbywają  się targi i sprzedaż produktów spożyw 
czych; przy nich też leżą g łównie sklepy,  m agaz yny  i k ra my  wszel
kiego rodzaju Wszystkich sklepów i kramów liczy Cz do 200, 
łącznie z ja tkami  miejskiemi  i kramami pod J a s n ą  Górą.  Wartość 
n ieruchomości  s tanowiących własność  mias ta ocen ioną została 
na 22.560 rs. Domów mieszkalnych drewnianych 242. murowanych 
601, ogó łem 843, z tych 832 s tanowią  własność  prywatną ,  3 należą 
do rządu,  7 do miasta i 1 do instytucyj  dobroczynnej .  Kościołów 
i kaplic katolickich,  łącznie z J a sno gó rs ki m ,  pięć; cerkwi p r a w o 
s ławnych dwie, z tych jedna,  parafialna,  na placu św J ak ó b a ,  d r u 
ga  zaś kwate rującego tu pułku dragonów;  jeden zbór ewa-ngielicki 
jedna synagoga i kilka żydowskich do m ó w  modlitwy.  Z instytucyj 
państwowych i prywatnych Cz. posiada:  zarząd powiatowy,  dwa 
sądy  pokoju,  zjazd sędziów pokoju,  hypotekę ,  dwóch sędziów śled- 
ceych,  dwóch komorników,  oddział  banku państwa z kasą  oszczęd
ności, kasę powiatową,  magist ra t ,  kasę miejską,  urząd akcyzy 4-go 
okręgu, urząd ko mory  celnej w Herbach oraz przykomórka w Pod- 
łężu k o m e n d ę  s traży pogranicznej ,  pocztę,  telegraf,  inspekcye o d 
dzia łową drogi żelaznej warsz. wied., pięciu adwokatów przysięgłych.  
Zakłady naukowe:  g im naz jum  ośmioklasowe m ęzk ie  (uczniów o k o 
ło 360), pomieszczone w pok lesz tornym gm achu  maryawitek  (wła
sność  mias ta,  które na u t rzym anie  g im nazyum dopłaca nadto  8.230 
rs. rocznie); dwie szkoły e l e m e n ta r n e  męskie,  trzy żeńskie,  dwie 
ogólne,  jedna żydowska męska i jedna takaż  żeńska.  Roczne ut rzy
m an ie  tych szkółek kosztuje 7.957 rs., na  co rząd as ygnuje  1.044 
rs., resztę dopłaca mias to.  Są nadto  dwie pensye prywatne  żeńskie  
sześcio  k lasowe,  dwie dwuk lasowe  i jedna  trzyklasowa męska,  
u t rzymyw ana  przez mias to.  Wymienić  także  należy niższą szkołę
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Dziś w „AtlanticiT niesamowity Be- 
la L u g o s i w 99 Białym upiorze" Charles Farrel i 

Joan Bennet w „Pocałunku skazańca"
Bezpłatne premje dla klientów.

Znana w naszem mieście f irm a I. Rzą-  
kiński (A le ja  19), wzorem lat ubiegłych  
w prow adziła  w okresie przedświątecz
nym bezpłatne premje, które dodawane  
są do każdego zakupu, począwszy od 10  
złotych.

W prowadzenie  tej inowacji spotkało  
się z w ie lk iem  zadowoleniem licznych  
kli jen tów  znanej ze swej solidności 
wspomnianej firmy.

Chcąc odwiedzić przyjaciela w 
więzieniu, podała się za jego sio
strę. Wczoraj policja spisała doniesie
nie na Jan inę  Sobczyk zam. przy ul. 
M irowskie j nr. 88, za wprowadzenie w 
błąd władzy, przez podanie się za sio
strę niejakiego Sikory, przebywającego 
w więzieniu naskutek czego uzyskała 
od prokuratora zezwolenie na widzenie 
się z Sikorą w więzieniu.

Pożar pod Kucelinem. (Jb nocy 
na łąkach pod Kuce linem  w zagrodzie 
Jana W itkow sk iego wybuchł pożar, 
k tó ry  strawił; dom drewniany, chlew i 
oborę oraz pościel, bieliznę ł sprzęty 
domowe, których dom ownicy, zasko
czeni pożarem w czasie snu, nie zdą
żyli już wynieść z płonącego domu, 
sami zmuszeni szukać ocalenia w u- 
cieczce.

W płom ieniach zginęły również k ro 
wa i koza.

Jak się okazało, pożar wybuchł 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem.

Straty wynoszą 1.500 zł.

Ogłoszenie Tsze.
Biuro komisowej sprzedaży wapna okrę

gów: Częstochowskiego, Rudnickiego i Opo
czyńskiego „CENTROWAPNO" Spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością w likw idacji za
wiadamia niniejszem, iż na posiedzeniu w dniu 
6-go lutego r. b. postanowiono przedsiębior
stwo to rozwiązać i w tym celu jako likw ida
torów tegoż przedsiębiorstwa wybrano p. p.

inżyniera Alfreda Przeworskiego zamiesz
kałego w Warszawie przy u licy Jasnej 6 i

dyrektora Tadeusza Scheinwekslera za
mieszkałego w Warszawie przy ulicy Widok 14.

Wyżej wym ienieni panowie, jako likw ida
torzy firm y Biuro komisowej sprzedaży wap
na: okręgów Częstochowskiego, Rudnickiego 
i Opoczyńskiego „Centrowapno" spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością jednocześnie 
wzywają w ierzycieli tegoż przedsiębiorstwa do 
zgłoszenia swych pretensji na ich ręce w cią
gu 3-ch miesięcy.

Biuro komisowej sprzedaży wapna 
okręgów: Częstochowskiego, Rudnic
kiego i Opoczyńskiego „C E N T R O - 
W fl PN 0 “ spółka z ograniczoną od
powiedzialnością w likw idacyji T. 
Scheinweksler inż. A lfred Przeworski.

Wyrok w sprawie Piotra Ciesielskiego.
Z powodów technicznych zdołaliśmy 

we wczorajszym numerze naszego p i
sma zamieścić ty lko  krótką sentencję 
wyroku w sprawie Piotra Ciesielskiego. 
Posiedzenie sądu rozpoczęło się o g. 
11-ej rano. Powołani przez sąd biegli 
psychjatrzy dr. Pile i dr. Frenkenberg 
szczegółowo i wyczerpująco scharak
teryzowali chorą, nieszczęśliwą duszę 
Ciesielskiego, podkreślając szczególnie 
dobitn ie  jego ograniczoną zdolność 
kierowania swem postępowaniem. W e
dług zgodnego orzeczenia rzeczoznaw
ców, Ciesielski jest zdecydowanym psy 
chopatą konstytuc jonalnym . Te zabu
rzenia psychiczne i omdlenia św iado
mej woli występują u niego szczegól
nie wyraźnie w związku z okresem 
przejrzewania płciowego, jakie obecnie 
przeżywa ten 54-letni mężczyzna.

W ogólnej syntezie można pow ie 
dzieć, że biegli powtórzyli złożone przez 
nich w toku dochodzenia orzeczenie, 
streszczone w lapidarnej de fin ic j i  w 
akcie oskarżenia.

Lecz cennem uzupełn ieniem ich po 
przednich wywodów i poniekąd w ype ł
n ieniem poważnej luki, która sądowi 
utrudniała wydanie wyroku, była od
powiedź na pytanie przewodniczącego, 
czy Ciesielski jest niebezpieczny dla o- 
toczenia i czy umieszczenie go w za
kładzie leczniczym jest celowe i n ie 
odzowne.

Chwila dramatycznego namysłu i 
biegli przystępują do odpowiedzi...

W chwili te j w idom ie ważył się los 
sprawy i dalszych osobistych kolei C ie 
sielskiego.

Niespokojnie latającemi oczami wpa 
tru je  się on w lekarzy, jak w swoje 
przeznaczenie, cały m ieni się na tw a 
rzy i stara się ani jednego dźwięku, 
ani jednej sylaby nie uronić z tego, co 
oni powiedzą.

Lekarze zgodnie orzekają, że w w y 
padku jakiejś nieprzewidzianej koliz ji 
życiowej Ciesielski wskutek swej po
budliwości nerwowej i upośledzonej 
zdolności k ierowania swemi czynami 
może stać się niebezpiecznym i groź
nym dla otoczenia i przeto umieszcze
nie jego w zakładzie leczniczym jest 
celowe i nieodzowne.

Następuje krótka dyskusja między 
prokuratorem a obroną. Są to ostatnie 
utarczki, zamykające trzechdniową ba-

ogrodniczą, pod k ie runk iem  Zawady; pobiera ona subsydyum od 
skarbu w ilości 1.500 rs. i ma około  60 uczniów. Z insty tucy j d o 
broczynnych istnieje tu szpital m ie jski N. Panny Maryi, założony 
w 1840 roku na 30 łóżek, u trzym yw any z funduszów zabezpieczo
nych hypotecznie na nieruchomościach, £dwie ochronki, otwarte 
w 1863 r., mieszczące na stałe 23 dzieci i około 150 przychodnich; 
ich utrzymanie pokrywa się ofiaram i publicznemi oraz procentem 
od n iew ie lk iego  kap ita łu , umieszczonego w Banku państwa; dom 
przytu łku  dla starców i kalek rozporządza fundusźem z różnych 
źródeł około 7.000 rs. wynoszącym. Wogóle miasto pod względem 
porządku i zewnętrznego wyglądu przedstawia się dodatnio, zwłasz 
cza, jeśli je porów nam y z innem i powiatowemi, a nawet niektó- 
remi gubern ia lnem i, w Królestwie Polskiem; dotychczasowe oświet
lenie naftowe ustąpi wkrótce miejsca elektrycznemu, a wówczas 
będzie to pierwsze w naszym kraju miasto elektrycznością ośw iet
lane. Pod względem przem ysłowym  Cz. w przeciągu ostatnich lat 
k ilkunastu stała się ogn isk iem  bardzo ważnem i stanowi jedno z 
większych ogniw w tym  ,ruchu fabrycznym, który się wzdłuż l in j i  
dr. żel Warszawsko-Wied. i na jej bokach tak szybko i tak okazale 
rozwinął Co większa, przemysł Cz-y nie jest jednostronnym, ale 
obe jm uje  rozliczne gałęzie fabrykacy i i przez to nie bywa w swej 
całości narażanym na następstwa przesilenia, gdyby cno jedną ga
łąź jego dotknę ło .— Jakoż Cz. posiada: w ie lk i amerykański młyn 
wodny (K. Gmsberg & Kohn), browar parowy (L im prech t & Szwe- 
de), parową drukarnię książek, chromolitografję  i t p. (Kohn & 
Oderfeld) drukarnię, stereotypownię, l i tografię  i księgarnię Macie
ja Stochelskiego i Spółki, gisernię i emaljernię pod f irm ą  „W u l 
kan", fabrykę przetworów chemicznych (H. Sachs), fabrykę papieru 
kolorowego, farb i obić (Markusfe ld & C o), fabrykę szpagatu, lin 
i sznurów (Goldstein & Oderfeld), tartak parowy (Br. Goldstein), 
fabrykę zapałek (Gelich & Hoch ; fabrykę guzików (Grossmann); 
fabrykę igieł (M. Henig & Co.), papiernię (Ginsberg & Kohn), przę
dzalnia wełny czesankowej (Peltzer & Co ), takąż przędzalnię, zało
żoną przez spółkę kapita listów francuskich (Motte, MeWlassoux, Ca- 
ulliez i Delautre); farbiarnię na kolor andryanopolski (Brass); wresz
cie pod samem miastem na „O sta tn im  groszu", założoną przez Wł. 
Kronenberga, a nabytą DÓźniej przez fabrykę Żyrardowską, przę
dzalnię i tka ln ię  ju ty  (Bleszno). Wszystkie te fabryk i poruszane są 
parą, zatrudnia ją do 3 000 robotn ików  płci obojej i produkują w y 
robów na summę około 3:3 mil. rubli. Do powyższych zakładów na
leży dodać fabryki na mniejszą skalę, jak to: szczotek, zabawek

talję o los oskarżonego.
Ciesielski w ostatniem słowie prosi

0 litość nie dla s iebie a dla swych 
dzieci, które jeśli zostanie on pozba
wiony wolności, zostaną same na św ię
cie i niechybnie staną się żerem ulicy 
ze wszystk iemi tego nieobliczalneml 
konsekwencjami.

Sąd udaje się na naradę i po k i lku  
kwadransach powraca na salę z w y ro 
k iem  następującej treści:

Ciesielski został uznany w innym  za
bójstwa żony swej Natalji Ciesielskiej
1 skazany z art. 225 par. 2 k. k. na 3 
lata aresztu z natychmiastowem umiesz 
czeniem w zakładzie leczniczym.

Sąd w uzasadnieniu m otywów  w y 
roku podkreślił, że zastosował par. 2 
art. 225, gdyż doszedł do przeświad
czenia, że Ciesielski w krytycznej chw i
li działał pod wpływem silnego wzru
szenia psychicznego. Pozatem do z ła
godzenia wyroku przyczyniło się rów 
nież orzeczenie psychjatrów, którzy 
stwierdzili, że Ciesielski jest psychopa
tą i nieposiada pełnej zdolności k ie ro 
wanie  swem postępowaniem. Decyzję 
zaś umieszczenia go w zakładzie lecz
niczym znajduje swe oparcie w s tw ie r
dzeniu psychjatrów, że jest on groź
nym i niebezpiecznym dla otoczenia 
Skazany, złamany ciężarem nieoczeki- 
wania spadłego wyroku skazującego 
(Ciesielski w swoistej logice do ostat
niej chwili w ierzył w wyrok un iew in 
niający), nie zdołał wydobyć ani je d 
nego słowa ze ściśniętej krtani. Na 
wniosek pprok. Jarzębińskiego, k tóry 
w ostatnim dniu rozprawy zastąpił 
pprok. Kosakowskiego z Piotrkowa, zo
staje on aresztowany, dotychczas zaś 
odpowiadał z wolne j stopy. Obrona za
powiada apelację. Następuje przesmut- 
na scena pożegnania Ciesielskiego z 
dziećmi. 11 -letni synek o prześlicznych 
zasmuconych oczach i 10-letnia dz ie 
wczynka całują go w twarz, a po tem  
zasypują ręce szybkiemi, nerwowemi 
pocałunkami.

Decyzja umieszczenia Ciesielskiego 
w zakładzie leczniczym w praktycznej 
konsekwencji nie oznacza bynajm nie j 
dożywotniego wykluczenia go poza 
nawias życia, a oznacza ty lko  to, że 
zostanie niezwłocznie skierowany do 
lecznicy psychiatrycznej. Jeśli zaś w 
stanie jego zdrowia zajdzie poprawa i 
lekarze dojdą do przeświadczenia, że 
może on być wypuszczony z lecznicy, 
o ile to nastąpi przed up ływem  lat 
trzech. Sąd wówczas poweźmie decyzję, 
czy ma on być sk ierowany do więzie
nia celem odbycia kary czy też wypusz 
czony na wolność

O ile zaś poprawa nastąpi po up ły 
wie lat trzech, to kara będzie uważana 
już za odcierpianą, najgorszą zaś ze 
wszystkich możliwych ewentualności 
będzie nieodzyskanie przez Ciesielskie
go zwichniętej równowagi psychicznej.
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KAPY, FIRANKI, STORY
bielizna pościelowa i osobowa

R. CUDEK
Kilińskiego 5.

S ygnatura: Km. 68-34.

Obwieszczenie o i icy tac j i  ruchomcści.
K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego w  C zęsto

chow ie  [V  re w ir u  S tefan S to d ó łk ie w ic z  
mai4cy  kance la rję  w  C zęstochow ie  u l. N. 
M arji Panny Nr. 56, na pods taw ie  a rt. 602 
k. p. c. podaje  do p u b liczn e j w iadom ości, 
że dn ia  22 g ru d n ia  1934 roku . o godz. 10.30 
w  Janow ie , g m in y  Z ło ty  Potok, odbędzie 
się l ic y ta c ja  ruchom ości, na leżących do A - 
b ram a O rbcaha, sk łada jących  9ię z m eb li 
dom ow ych, oszacow anych na łączną sumę 
z ł. 680.

R uchom ości można oglądać w  d n iu  l i c y 
ta c ji w  m ie jscu i czasie w y ż e j oznaczo
nym .

C zęstochowa, dnia 29 lis topada  1934 r .
K o m o rn ik  S i. S tó d ó lk ie w ic z

P n ln n ic ł i f a  u dz ie i a le k c y j. W yp racow an ia . 
I JUII T e m a ty  m atu ra lne . W ia d o m .
D ą b ro w sk ie g o  12, m. 2.

nUU9 poko je  z kuchn ią  z w ygodam i oraz 
UWfl m a ły  pokó j do w yna jęc ia . W ia d o 
mość; 3-go M aja N r- 14 u gospodarza.

90 000 robotników znalazło pra
cą przy inwestycjach drogowych.
Według zestawień urzędów wo jewódz
kich oraz dyrekcyj leolejowych— w ca
łym  kraju za trudnionych jest 90781 ro
bo tn ików  przy robotach drogowych, 
wodnych i kole jowych.

Krwawa rozprawa nożowa 
na Stradomiu.

W idow nią  krwawego zajścia był wczo  
raj o godz. 17 most na rzece Stradom ce.

W  pewnej chwili wynikła tam  sprze
czka m iędzy kilku osobnikami. Kłótnia  
przybierała coraz gwałtowniejszy charak  
ter i wkrótce doszło do bójki, w wyni
ku której dw aj uczestnicy: Roman Liwo  
cha (u l. H. Wrońskiego 26) i W incenty  
M icuła  (ul. Śniadeckich 34) odnieśli sze 
reg kłutych ran, zadanych nożami.

Rannym pierwszej pomocy udzie li ło  
zawezwane Pogotowie. Po opatrzeniu  
M icu ła  udał się o własnych siłach do  
domu, Liwochę zaś przewiozło  Pogoto
wie do szpitala Ubezpieozalni Społecz  
uej na obserwację Jak stwierdzono, wy 
m ienieni znajdowali się w stanie n ie
trzeźw ym .

Sprawców pobicia nie ustalono. W a r  
to zaznaczyć, że zarówno Liwocha, jak  
i M icu ła  nie chcą wydać sprawców, k ló  
rych n ie wątpliw ie znają.____________

Z R A D 0 M S K A .
— Zmiana w ruchu pocztowym.

Z  dniem 1 grudnia b. r. wyłącza się 
gromadę Stróża, gminę Rząśnia, powiat 
Radomsko, z miejscowego okręgu dorę
czeń agencji poczt, w Pajęcznie i w łą 
cza się ją do zamiejscowego okręgu do 
ręczeń agencji pocztowej w S u lm ierzy 
cach koło Radomska.

— Straszny wypadek na prze- 
jeździe kolejowym. M ieszkaniec wsi 
Chrzanowice, gm. C hrzanow ice , pow. 
radomszczańskiego, 39  letni Jan Kopcik, 
jadąc do Kamieńska na targ z trzodą  
na jednokonnym wozie przez własną  
nieostrożność wjechał na niestrzeżony  
przez służbę kolejową przejazd na szla
ku Kamieńsk —  Gorzkowice w m om en-  
ciej prze jazdu pociągu towarowego. P a 
rowóz uderzył w wsz, zabijając konia  
i świn ię oraz uszkadzając częściowo  
wóz. —  Na szczęście wypadku z lu d ź 
mi nie było.

Polic ja  p rowadzi w tej sprawie do
chodzenie, celem ustalenia faktycznej  
przyczyny wypadku.



Wiadomości radiow e.
Co. us łyszym y z La Scali?

P o ls k ie  Radjo z w r ó c i ł o  s i ę  do radjo  
fonji  w ło sk ie j  z pro p oz y cją  t r a n s m i t o 
wa ni a  z La S c a l i  s z e r e g u  oper,  aby  
wzorem u o i e g ł e g o  se zo n u ,  dać s łu c h a 
czom polskim m o żn o ść  u c ze s t n ic re n i a  
w tych j e d y n y c h  w sw oim  rodzaju przed  
s ta wi en iac h  muz ycz nyc h .

Na p i er ws zy  plan wybi ja s i ę  pra-  
premjer a  oDery P io t ra  Ma sc ag n ieg o  
„ N e r o n ” . B ę d z i e  to ś w i ę t o  n a ro d o w e  
muzyki  włosk ie j ,  a za p ew n e  t a k ż e  wiel  
kie w y d a r z e n ie  w Życiu m u z y cz n e m  
Europy .  D z i ę k i  t r a n s m i to w a n iu  tej  o- 
pery przez  P o l s k i e  Radjo  w y s łu c h a m y  
j ej  r ó w n o c z e ś n ie  z p ubl i czn rśc ią  w łos ką  
w dniu p ie r w s ze g o  w y s t a w i e n ia  t e go  
dzieła na sc en i e .

N a i t ę p n i e  P o l s k ie  Radjo t r a n s m i t o 
wać będz ie ;  „Fa l s ta fa"  V er d i ' eg o ,  „ M a
dam B u t te r f ly "  P u c c i n i ' eg o ,  „Carmen"  
Bize ta ,  „Fausta"  Gounoda ,  „Luisę"  
C h a r p e n t ie ‘go,  „Ote l la"  Ve r di d i ' e go ,  
„Wertera* Mas sen eta ,  „P a ja c e1* Lonca-  
Yallo i „ Ą i d ę ‘* V er di ' e go .

Sam ara  wtrąca  sią do Wilna.
C iek aw ą in fo rm ac ję  zawie ra  spra

wo zd an ie  o od biorze  ro z g ło śn i  śr ednio -  
fa lowych .  Czyt amy  w n iem  taką uwagę ,  
od no sz ą cą  s i ę  do Wiloa:  „W  naszym  
ty go d n iu  sp ra w o zd aw cz ym  odkr y l i śmy  
n ow ą p rz e sz k od ę ,  za ch ow u jąc ą  s i ę  deść  
z m ie n n ie .  Racja,  k tórej  p oc h o d z en ie  
nie można  było w p ie r w s z e j  ch wi l i  u- 
s ta l i ć ,  przesz kadza ła  w odbiorze  Wi lna  
i Bo lz a n o ,  k tó re  mają  w s p ó l n ą  f i l ę .  
S tw ie rd zo n o  wkrótce,  że  n o wa  p r z e 
szkoda  pochodz i ła  z ro z g ło śn i  r o s y j 
sk iej  w Samarze .  W ubi eg łym  ty godniu  
pracowuła  na faji dość  d owolnej ,  a w 
o s t a t n ic h  dniach s p ra w oz d a w cz yc h  Sa
mara p rz e rz u c i ł a  s ię  znó w na inną  dłu
g o ść ,  g łu sz ą c  odbiór ro zg ło śn i  a u g ie l  
ek ie j  N o rth  R eg io n a l

Uniwersytety  ludowe w każdym 
domu.

Obok t em ató w  śc i ś l e  ro l n i b eyc h ,  o- 
bejmujących zarówno ro ln ic two ,  hodow
lę  i ż y w i e n i e  inwentarza ,  og ro d n ic tw o  
w a r z y w n e  i sa d ow u ic tw o ,  b ud ow n ic tw o  
w ejsk ie ,  sp ó łd z ie lc z oś ć  ro ln ic zą — p ro 
gram radjowy na odcinku  „rolnictwo*  
o b ej m u je  r ów n ie ż  c i e s z ą c e  s i ę  ogrorn-  
nem p ow od ze ni em  wśród  s łu ch ac z y  do 
radztwo  in d y w id ua ln e  („ Skr zy nka  rolni  
cza* ), sprawy gos p o da r cz o  * e k o n o m ic z 
ne i o św ia to w e .

Główny nacisk rad jo we go  programu  
dla ro l n ik ów  po ło żo n y  j e s t  na sz y bk ie  
in f j r m o w a n i e  s łuch acz y  o konjunfcturze  
r yn k ow e j  na n a j w a ż n ie j s z e  p łody  rolne  
( '„przegląd ry nk ów  produktów r o l n y c h ' )  
o ważnych  rozpor ząd ze ni ach  rządu  
pr zy c ho d zą c yc h  z pomocą  ro l n ic twu.  
W r e s z c ie  j e ś l i  chodzi  o układ progra  
mu z i m o w e g o ,  to audycje  tak są  dobie  
ranę,  aby mo g ły  s łuży ć  jako aktu a lne  
p o u c ze n ie  i p r z y p o m n ie n i e  p ew n y c h  za 
b ie g ó w  i prac w danym s e zo n ie ,  porze  
roku.  O i r e s  z im ow y  z natury  r z e c z y  
będący  okresem wy poczynku rolnika,  
zu ż y t y  będz ie  na fo rso wa ni e  za g a d 
nień  kul tura lno  oś w ia t o w y ch ,  sp o łe c z 
nych  i go sp o da r cz yc z y ch .

Z t e g o  w zg lę d u  zo s ta n ie  on odcią  
ż o n y  od zag a d n ień  rachunkowych ,  t ech  
niki  ro lnicze j  i t. p. spraw na które  
p rzyj dz i e  czas  na prze dwi oś n iu ,  z im ę  
zaś  radjo w y z y s k a  na t em a ty  dydak-  
t y c z u e  o ś w ia t o w e ,  c z ę s t o  n o sz ąc e  c h a 
rak ter  ro z r y w k o w y .  Po za  tematami  z 
zakresu  ośw iat y  pozaszko lnej  w progra  
mie  z i mo w ym  położon y  będz ie  nuc isk  
na p ro p ag ow an ie  w y z y s k a n i a  w więk-  
k sz y m  s topn iu  pracy rąk g o s p o d a r z a  i 
j e g o  rodz i ny  w drobnym p rz e m yś le  
w ie j8k im .

Kabaret  przed 20 laty.
Wie le  osób  z n ed ow ierzanie m prze 

cz yta  ten tytuł ,  zapowiad ając y  c iek awą  
au dycję ,  k tórą u s ł y s z y m y  dn. 3 b. m. o 
godz.  15.45 Jakto  —  przed 20 laty,  a 
w ię c  w r. 1914,  w p ie r w s zy m  roku 
s t rasznej ,  eu ro p ej sk ie j  wojny  i s tniał  
jaki ś  kabaret ,  grano  i śp iewa no  wes  łe  
melodje ,  podczas  g d y  tylu naszych  braci  
nios ło  sw e  ży o ie  w o f i e r ze ?

Właśn ie ,  n ig d y  może  w ięc e j  nie two  
rzono  p i ęknych  p io se n ek ,  co w cza s ie  
w ie l k ie j  wojn y .  W roku 1914  ukazały  
s i ę  p ie r w s z e  ta n g a  „ s ł y n n e  A r g e n t y ń 
skie" i „Ost atn ie  tango" ,  poczem,  jak  
z rogu obfi tości  s y p a ł y  s i ę  piosenki ,  
k tó r y ch  s ł aw a mo że  przy c i ch ł a  Dieco,

Sędziwy lekarz zamordowany
przez bandytów.

D o ko n a no  w L e s z n i e  ( P o z na ń sk ie )  
o h y d n e g o  m o rd er s t w a  na osob ie  tamt .  
l ekarza  dr. Scherbla,  p rzy cz em  n ieznani  
bandyci  c ę t k o  zrani l i  żo n ę  t eg oż ,  która  
p o śp ie sz y ła  na pa d ni ę te m u  z pomocą.

Bandyc i ,  k tóry ch  było n ajp raw do p o
dobniej  dwuch .  zakradli  s i ę  pod n i e 
ob ecn ość  dr. S che rbl a  do j e g o  mieszka  
ni8,  ce le m  dokonania kradzieży.

S tar uszek ,  k tóry  jak zwyk le  przed  
snem  u daw ał  s i ę  na przechadzkę ,  wró  
ci ł  k r y t y c z n e g o  wieczora  wcz eśn ie j  do 
d>mu i zas ta ł  w g a b in e c ie  n i ez na n y ch  
o ł o b n i k ó w  z e j ę t  ch p szeszukiw an iem  
szuflad.  Bandyc i  w oba wie  przed z d e 
masko wa niem ,  og łu sz y l i  Scherbla ,  a n a 
s t ę p n i e  u du s iw sz y  go,  rzuci l i  s i ę  do 
rabo va i ia k o s z t o w n o ś c i .

W pewnej  chwi l i  upuśc i ł  j ed en  z 
b and ytó w  na podło gę  jak i ś  c i ężk i  przed

miot ,  a hałas  t en zwabi ł  żon ę  dr. Sch er  
bla.  Kiedy  s taruszka  w e s z ł a  z lampą do 
gabinetu ,  j ed en  z band ytów  rzuc ił  s i ę  
na nią i o g łu s z y ł  u d e rz e n i em  w g ło w ę .  
P o c z e m  obaj zb ieg l i .

Zaz na c zy ć  na leży ,  że  w s i e rpniu  br. 
dokonano  już  raz k r a d z i e ży  u dr. Sch er  
bla, p rzy cz em  łupem w ła m y w a c zy  padło  
około ło  1 ,000 zł.

W wyniku dochodzenia  po l i cja  u jęła  
spra wcó w mord er s twa .  Mordercami  są: 
J ó z e f  Kuhnert ,  bezrobotny ,  z w ol n io n y  
w marcu r.b. z domu po pr a wc ze go ,  k t ó 
ry przyzna ł  s i ę  do napadu na l e k« r za  i 
Leon Sta n i s ław ski ,  ró w n ież  be zr obotny ,  
który podczas napadu atał  na s traży  
przed domem.

Obaj przyzna l i  s ę  równ ież  do p o 
p e łn ien ia  kradzieży  1 000  z ł o ty ch  d o 
konanej  przed 4 mies iącami  w m i e s z k a 
niu dr. Scherbla.

CHCIAŁ SIĘ ŻENIĆ
więc dokonał masowego mordu.

Sprawca k rw a w e g o  m ordu pod Opocznem w rękach policji.
W związku  z m aso w ym  m ord fm  na 

s z o s ie  pod Opiczr.em,  do konanym na o 
s o b ie  Icką Kaufmsna ,  j e g o  matki ,  60- 
l e t n ie j  s t aruszk i  Miadl i  i Be nja m ina  
Zyskiada ,  po l ic ja  u ję ła  sp raw cę  c h j d -  
n e g o  mordu.  J e s t  nim 23  l e tn i  S ta n i 
s ław K r u iz e c  z Opoczna,  k tóry  w toku  
ś l e d z tw a  przyznał  s i ę  do zbrodni .

K r u s i e c  j js t  robotn ik iem ko le jowym  
i d o ty c hc za s  nie był  karany.  P lan ow ał  
on- nap d na z a m b żn eg o  kupca z Opccz  
na, k tóry tr g i c z n e g o  ranka miał  j e 
chać na jarmark do Żarno wc a  i w ieś ć  
z sobą około 8 ,000 z ł o t y c h ,  o czem Kru 
szec przypadkowo d ow ie d z i a ł  s i ę  na 3 
dni  przedtem.  P o n i e w a ż  ów kupiec  t ra 
g i c z n e g o  dnia nie w y j e c h a ł  z Opoczna,  
w ię c  z n ie c ie r p l i w io n y  K ru sz ec  n a ja d ł  
na jadących  Kaufmanów i Zysk in da ,  za
mordował  ich i zabrał  im około 300 zł.  
w g o t ó w c e .

Morderca n a s t ę p n i e  od je ch a ł  rowe  
rem wy po ż yc z o ny m  od k o le g i  do Opocz  
na i w g o d z in ę  później ,  tj.  o godz 8 ej 
rano s t a w i ł  s i ę  do pracy.  Na drugi  
dzień zo s t a ł  ar es z to w an y .

W toku ś l e d z tw a  Kruszec  zeznał ,  że  
na jp i er w zamordował  Be nja m ina  Z y s k in 
da, pocze m s ie d z ą c ą  obok Mindlę Kauf-  
manową.  W  trakc ie  m o rd er s t w a  młody  
Kaufman z e s k o c z y ł  z furmanki  i ukrył  
s i ę  z drug ie j  s trony  wozu w ów cz as  
zbrodniarz  p rzy k lę kn ął  na prawem ko
lan ie  i za cz ą ł  s t rz e l a ć  do Kaufmana.  
Jedna  z kul zran i ła  n i e s z c z ę ś l i w e g o  w 
l e w y  bok,

C ężko  ranny Kaufman zebra ł  resz tk i  
s i ł  i począł  uc iekać w s t ro n ę  Opoczna,  
l ecz  wkrótce  u adł  na s z o s ę  i s taczając  
s i ę  da przydroż neg o  rowu skonał .

W da l s zym  c ią gu  ś l e d z t w a  K ru sz ec  
ośw iad cz y ł ,  że  p i en i ąd ze  p o tr z e b n e  mu 
były  dla ożenku.  Miał  on n a rz e cz o ną  w 
Opocznie ,  k tórą zam ie rz a ł  poś lub ić  w 
drugi  dzień B o ż eg o  Narodzenia .  Za m ie 
rzał  on ró w ni eż  po zd ob yc i u  w ię k s z e j  
g ot ów k i  w st ąp i ć  do szko ły  marynarki  
w oje nn ej  w Gdyni .

A r e s z t o w a n e g o  osa d zo n o  w w i ę 
z ien iu ,  gdz ie  ocz ek iw ać  b ęd z i e  na roz 
pra wę  sądową.

a le  nie są  i n ie  powinny  być zapom
niane .

W tym ce lu  P o l s k ie  Radjo nada spe  
cjnlną audycję ,  p o św i ę c o n ą  p r z y p o m n ie 
niu ca łe go  s z e r e g u  tych  p io sen ek ,  s e n 
tym e nt a l n yc h  i w es o ł yc h ,  k tóre  n ie w ą t 
p l iw ie  będą s ię  i dzis iaj ,  a więc  po 20  
la tach  bardzo podobały  naszym radjosłu  
chaczom.

Rewja wszystkich Ins trumentów 
muzycznych.

W dniu 3 bm. o godz.  30 program  
radjowy pr ze wi duj e  c i e ż a w ą  rew ję ,  w 
której ,  jako  sol i śc i  wj  s tąpią  —  in s t ru 
m enty ,  wchodz ące  w z e sp ó ł  or k ie s t r ow y  
Po og ó ln ej  de f i lad z ie  in s t r u m e n t ó w  u- 
s ły s z ą  radjos łuchacze popisy  sk rzy pco we  
w ie lo nc ze l i ,  kontrabasu,  klarnetu,  f a g o 
tu,  f l e tu ,  ksy lo fonu  i t. d. Audycja  ta 
ze wzg lę du  na swój  or yg i n a ln y  pomysł  
pr ze ds ta w ia  s i ę  a trakcyjn ie .  Jako  con-  
f e r e n c ie r  za b i er ze  g ł o s  Em an ue l  Seh le-  
ohter.

Jak  w yw ołano  wielką wojnę.
Odczyt  z dnia 3 grudnia o god z .  21.  

45 pt. „Jak w yw oł an o  w ie l ką  w o j n ę ”,

który w y g ło s i  p. Jan Kuczawa,  zwraca  
na s i e h i e  uwa gę  n i e ty lk o  tem atem  ale  
ró w n ież  re w el a c y jn y m  ma ter ja łem z j a 
k ie g o  autor czerpa ł  wiad omo śc i  do swej  
pre lekcj i .  W audycji  tej  p. Kuczawa o- 
mówi  plany n ie m ie ck ie  przed r. 1914,  
zw ła sz c za  t. zw.  plan S cb ic h te n a  — na
padu na B e lg j ę .

Zoologja i medycyna.
N o w o cz e sn a  zoo logja ,  jak zr esz tą  

każda w ie d za  śc i ś l e  rozw inę ła  s ię  jako  
p ros ta  ko ni e cz no ść  co d z i en n e go  życia.  
Na d ługo bowi em przedtem nim stała  
s i ę  tem,  czem j e s t  dzis iaj  by ła  p o ds t a 
wą hodowl i  zw ie r z ą t  u żyt ko w ych ,  r o l 
n ic twa  i w ie d z y  l e karsk ie j .  W miarę  
j ednak,  jak ros ła  cywi l i zac ja  i kultura  
r oz sz er z a ł  s i ę  za k res  za in t er es ow a ń  
św iatem  z w ie rz ęc y m  n i e ty lko  ze w z g l ę -  
dów praktycznych ,  ale  c z ę s to  in te le k t u 
a lnych ,  w n a s t ę p s t w ie  cz eg o  w yk w it ła  
wspania ła  g a łę ź  w ie d z y  ludzkie j ,  w zn o 
sz ąc  s i ę  na d z i s i e j s z e  w y ży n y .  T e m a 
tem tym zajmie  s łuchaczów przed mikro  
fonem radjowym w dniu 3 bm. o godz.  
17.50 dr. K. S imm.

Z KRAJU.
Mord dla... 40 groszy.

Dw u n ie z n a n y c h  o p ry sz kó w  d ok o n a
ło z u c h w a ł e g o  napadu na dom n a u c z y 
c i e l sk i  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  w m i a s t e c z 
ku S e r e b r y s z c z e  pow.  c h e ł m s k ie g o ,  H e 
le ny  Ł ą c z y ń s k i e j .  Bandyc i ,  k tórzy  miel i  
t w a r z e  u sm ol one  sadzą ,  i .w targn ę l i  do 
m ie sz k a n ia  uzbrojen i  — j e d e n  w r e w o l 
w er  a drug i  w krótki  b agnet .  Po  zrabo  
w a ni u  40  g r o s z y  z p ie n ię d z y  s z ko ln y ch  
j e d e n  z ba nd yt ów  p o s t r z e l i ł  n a uc zyc zy -  
o ie lke ,  r a n i ą c  ją c i ężko  w bok, poczem  
obaj zb ie g l i  w n ie w ia d om ym  kierunku.

Ł ą e z y ń s k a  p r ze w ie z io n a  w s t an ie  
c iężk im do sz p i t a la  w C he łm ie  zmarła,  
nie o d z y s k a w s z y  przyt om noś c i .

SKopał na śmierć swą 
własną żonę.

We wsi Dębowice ,  pow Zamość,  
mieszkaniec  tamtejszy Stanisław S z o 
stak rzuci ł  s ię na żonę  swą Agatę w 
przystępie gniewu i począł  ją bić p ię ś 
ciami i kopać nogami tak strasznie,  że  
po kilku minutach nieszczęś l iwa leżała  
na ziemi zbroczona krwią i błagała go 
o litość.

Brutalny mąż jednak na nic nie zwa 
żał, lecz bił ją dalej, aż wyzionęła du
cha pod razami męża.

Na wiadomość  o strasznej zbrodni  
Szostaka,  zebrany tłum chcinł  dokonać  
na nim samosądu i jedynie dzięki ener
gicznej postawie policji udało się go 
wydrzeć z rąk rozwydzonego tłumu.

Zbrodniarza aresztowano.

ZE ŚWIATA.
Drogocenna „makulatura” 

w Hramikach czeskich.
Policja w Pradze wykryła, że w w ie 

lu sklepach znajduje się sporo cennej  
„makulatury”, która okazały się tajne 
do ku m en ty  wojskowe z archiwum wo j
sk o w e g o  oraz z praskiej szkoły w oj 
skowej .

Sprawę tę przypadkowo wykryto.  
Pewien urzędnik pocztowy,  kupując ja 
kiś towar w podrzędny m sklepie  pra
skim, spostrzegł ,  że kupiec  zawinął  go  
w jakiś akt, Po przyjrzeniu się temu  
aktowi w domu,  przekonał się ku s w e 
mu wie lk ie mu zdum ieniu ,  że jest to 
akt wojskowy poufny,  omawiający spra 
wy wojskowe,  u ważan e  za tajem nic ę  
za których też ujawnienie  grozi kilku
letnie  więzienie.  Zwrócił s ię  więc  b e z 
zwłocznie  do policji,  do nos ząc  jej o 
tem nie zwykłem odkryciu.

Zaalarmowana policja skonf iskowała  
resztę aktów, znajdujących się jako  
makulatura w wielu sklepikach pra
skich, równocześn ie  zaś rozpoczę ła e -  
nergiczne  ś ledztwo,  ce le m  wykrycia 
tych, którzy te akta sprzedawali  sk l e 
pikarzom.

Prasa czeska określa ca łe  to zda
rzenie jako niebywały  skandal,  kompro  
mitujący władze wojskowe,  nie u m i e 
jąca uchronić swych poufnych aktów  
przed w y n ie s i en iem  ich na ulicę i sprze  
dan iem  na makulaturę.  Prasa twierdzi,  
że  tego  rodzaju lek ko m yś ln ość  ze stro 
ny władz wojskowych wyjaśnia p o n i e 
kąd l iczne afery szpiegowskie ,  gdyż  
jak z p owy ższego  przykładu widać , d o 
s tęp  do  czechos łowackich  poufnych ak 
tów i d o ku m en tów  wojskowy ch  nie 
jest trudny dla tego ,  kto pragnąłby je 
zdobyć.

LEKARZ-DENTYSTA
MICHAŁ 6REJNIŁC

p rzep row adz i ł  s ię
Z I  Ale i  W  II A leję 24 ( d o m B . L u d o w e g o ;

g dz ie  K a w i a r n i a  „ R o m a " .

P r z y j m u j e  od  9 — 1 i o d  3 — 7 w ie c z .  
w  n i e d z i e l ę  od  10 — 2 po po ł .

U T R A
NAJTANIEJ

w  firm ie

MICHAŁ A JD EL M A N
w C zęstochow ie, P iłsu d sk ie g o  7. 

Tel. 13-05, 1 p. front.
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Czy wiecie że...
Na terenie  całej Polski istnieje o  

becnie  ponad 11.000 placówek ochotni  
czej straży pożarnej .

Straże te grupują  450 000 członków 
i dysponu ją  t abo re m  i urządzeniami  
ogólnej  wartości  około 130 miljonów 
złotych.

Ochotnicze  s t r ż e  poża rne  posiada 
ją około 8 000 świetlic i remiz W skład 
taboru  wchodzi 12.000 s ikawek r ęcz 
nych,  1.000 s ikawek motorowych ,  600 
s am ochodów  i 700 km. węży.

Straże  posiadają około 1.200 o r
kiestr.

#
*  *

We Włoszech między faszystowskie- 
m i federacjami  p racodaw ców i p rz e d 
s iębiorców podp isana  została umowa,  
przewidująca sk rócen ie  czasu pracy do 
40 godzin tygodniowo,  doda tkow e w y 
nagr od zenie  dla ojców licznych rodzin 
nie pracujących pełnego czasu skaso
wania pracy ponad us ta lone  godziny i 
za t rudn ian ie  n iewias t  tylko tam,  gdzie  
nie mogą one być zas tąpione  przez 
mężczyzn.

*
*  *

Faszyzm włoski nie pozwala na to 
aby mąż i żona poświęcali  się pracy 
za robkow ej .  Musi t a m  wystarczyć,  gdy 
na u t rzym anie  d om u pracuje  mąż.

Tak bezrobocie  zwalczają u siebie 
Włosi i przyznać im trzeba,  że rob«ą 
to rozumnie .  Nie pozwala ją na to, aby 
jed na rodzina miała więcej niż po t rz e 
buje,  a d ruga przymiera ła  g łodem.

*
*  *

Polacy w Stanach Zjednoczonych  
mają  swoją odległą historje.  O grupie 
Polaków, k tóra przybyła w liczbie 400 
z kap i t ane m  Sm i them  podają  zapiski 
z roku 1609 i 10.

W r. 1919, już ja ko  zbiorowa g r u 
pa, Połacy protestu ją  przeciw p o zb a 
wieniu  ich prawa głosu,  do pierwszej 
zbiorowej  reprentacji ,  jaka powsta ła  w
Jam es to w n ,  Virginią,  pod nazwą H o u 
se of Burgesses.

Protes t  popar li  p ierwszym s t rajkiem 
w tym kraju — zapowiedziel i ,  że. prz e
s taną  wyrabiać  sm o łę  i mydło.

Stra jk poskutkował .
P rzyznano im te s a m e  prawa,  jakie

F

Hokey na wrotkach jest  u lubionym sp o r t em  zimowym, up ra w ian ym  obecnie  
na sz tucznych ś l izgawkach — wy maga wiele zręczności  i umiejętności .

mieli  Anglicy.
Pierwszą wyższą szkołę w S tanach  

Zjednoczonych zorganizował  Polak Kur 
cjusz w New-Yorku. W roku 1659 słyn 
ny gub er nat o r  Stuyvesant  osadza  licz
nych Polaków około Port  Orange.

J e d n o  z najstarszzch mias t  w K en 
tucky, Harrodsburgh,  buduje  Polak Ja-  
kób Sadowski ,  przy pomocy 40 swoich 
z iomków.  Piotr Strawnicki,  bogaty  ban 
kier z A m s te rd a m u  pożycza rządowi 
pieniądze,  gdy ten był jeszcze  młody 
i skarb  miał  pusty.

RADJO.

- s k o  z e  L w o w a .  19.45 P r o g r a m  na  d z i e ń  na  
■  s t ę p n y .  19.50 F e l j e t o n  a k t u a l n y .  20.00 M u z y  
| k a  l e k k a  i p o p u ] ,  w y k .  ork.  P .  R. p o d  d \ ‘r. 

S t .  N a w r o t a .  20.45 D z i e n n i k  w i e c z o r n y . 20 55 
Jak p r a c u j e m y  w  P o l s c e .  21.00 Na w e s o i e j  
l w o w s k i e  i fal i  21.30 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  
21.45 S k r z y n k a  p o c z t o w a  t e c h n .  22 00 K o n  
c e r t  r e k l a m o w y .  22.15 O b r a z e k  s ł u c h o w i 
s k o w y  na  t e m a t  a k t u a l n y .  23.00 W i a d c m r -  
ści  m e t e o r ,  d l a  k o m u n i k ,  l o t n i c z e j  23,05 M u 
z y k a  t a n e c z n a .

W A R S Z A W A  3 g r u d n i a  
6.45 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e * .  

6.52 G i m n a s t y k a .  7.15 D z i e n n i k  p o r a n n y .  
6.50, 7.08, 7.25 M u z y k a  p o r a n n a  ( p ł y t y ) .  7.35 
Chw. i lka p a ń  d e m u .  7.40 Z a p o w i e d ź  p r o g r a 
m u  7.50 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  11,->7 S y g n a ł  
c z a s u .  12 03 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  12.05 
C o d z .  p r z e g l .  p r a s y  p o l s k i e j .  12.10 K o n c e r t  
z e s p .  F r o n t a  13.00 D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .

15.30 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k i m .  
15.35 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15.45 „ K a b a r e t  
p r z e d  d w u d z i e s t u  l a t y “, w  u kł .  M. M a k o 
w i e c k i e j .  16.45 L e k c j a  j ę z  n i e m i e c k i e g o  z e  
L w o w a  17.00 P e c i t a l  t o r t e p i a n .  M. N o w i k .  
17 25 S k r z y n k a  p o c z t o w a .  17 35 „ R a p s o d j a  
l i t e w s k a 11 ( p ł y t y ) .  17.50 O d c z y t  z  K a t o w i c .
18.00 S k r z y n k a  p o c z t o w a  r o l n i c z a .  18.10 Z y 
c i e  k u l t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  s t o l i c y .  18.15 
M u z y k a  l ek ka .  18.40 „ Z a g a d k i  m u z y c z n e 11 
dl a  d z i e c i  z e  L w o w a .  19.00 R e c i t a l  ś p i e w a 
c z y  J. M e c h ó w n y .  19.25 C h w i l k a  s p o ł e c z n a .  
19 30 O d c z y t  z  P o z n a n i a .  19.45 P r o g r a m  na  
d z i e ń  n a s t ę p n y ,  19.50 W i a d o m o ś c i  s p o r t o 
w e .  20.00 R e w j a  o r k i e s t r y .  20.45 D z i e n n i k  
w i e c z o r n y .  20.55 „Jak p r a c u j e m y  w  F o k ę " ,
21.00 K o n c e r t  w  w y k .  ork.  s y n  f. R.  R.  p o d  
dyr  J. O ź i m i ń s k i e g o ,  21.45 „Jak p r z y g o t o 
w y w a n o  W i e l k ą  W o j n ę ' 1, o d i z y t .  22X0 K o n 
c e r t  r e k l a m o w y .  22.15 L e k c j a  t a ńc a .  22.35 
M u z y k a  t a n e c z n a .  23 . 00 W i a d o m o ś c i  m e t e o 
r ol .  dl a k o m u n i k ,  l ot n.  23,05 D.  c. m u z y k i  
t a n e c z n e j .

—   i Kortów M.A.Lastman
C z ę s t o c h o w a ,  A le ja  5.

P oleca  w wielkim wy bo rz e  materjały:  pal-  
t o to we ,  ub ran io we ,  pokrycia na futra, s p o 
d n io we ,  na palta damski e,  d z i e c i ę c e  oraz  
w o j s k o w e  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  

B ie lsk ic h  i T o m a s z o w s k ic h  
po c e n a c h  fabrycznych.

W A R S Z A W A  2 g r u d n i a
9,00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  

w s t a j ą  z o r z e " .  9.05, 9.23. 9,40 M u z y k a  p o 
r a n n a  ( p ł y t y )  9.07 G i m n a s t y k a .  9 , 3 0 D z i e n n i k  
p o r a n n y .  -9 .45  C h w i l k a  p ań  d o m u  9 50 Za 
p o w i e d ź  p r o g r a m u  10.00 N a b o ż e ń s t w o  z e  
L w o w a .  11.40 M u z y k a  r e  i g i jn a  ( 'płyty) .  11.57 
S y g n a ł  c z a s u  12.00 H e j n a ł  z  Krak o w a .  12,03 
W  l a d o m  m e t e o r o l  12.05 P r z e g l ą d  t e a t r a l 
n y .  12 15 P o r a n e k  m u z y c z n y  z F i l h a r m o n j i  
W a r s z .  13.15 D .  c. p o r a n k u  m u z .  14.00 Li
t w o r y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  i s a l o n o w e ( p ł y t y ) .
15,00 P o g a d a n k a  r o l n i c z a  z W i ł n a .  15X 5 
W o j s k o w e  p i o s e n k i  ( p ł y ty ) .  15 25 P r z e g l ą d  
r y n K ó w  p r o d u k t ó w  r o l n y c h .  15.55 D r o b n e  
u t w o r y  n a  w i o l o n c z e l ę  ( p ł y t y ) .  15,45 „Co  
m y ś l i  l e ś n i k  o t r a d y c y j n e j  c h o i n c e ' 1 f e l j e 
t on.  16.00 N o w e l a  z  W i l n a .  16.20 P i e ś n i  L.  
S z c z e p a ń s k i e j .  16.45 O p o w i a d a n i e  dla  d z i e 
c i  17 00 M u z y k a  d o  t a ń c a  17.50 „O k s i ą ż c e  
z a k a z a n e j " ,  o d c z y t .  18,00 R e c i t a l  f o r t e p i a n  
Z. D r z e w i e c k i e g o .  18.30 M u z y k a  s a l o n o w a  
w  w y k .  W .  W i l k o s z a .  18.45 „ S t a r z y  i m ł o 
d z i  p o  r o k u  1863,1, o d c z y t .  19 00 S ł u c h o w i -

u t r a I
w sze lk ieg o  rodzaju  

po cenach  
n ader  k onk u ren cyjnych .

Poleca na sezon bieżący 

^K Ł A D  F U T E R

M a u r y c y  KORNBERG
Częstochowa, 

ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59.

Walka o miljony.
P o w i e ś ć  z p r aw dz iw ego  z d a rzeni a .

86
Maleńkie ,  białe rączki  opar ła  o po 

r ę c z e  fote lu  i s iedzia ła  tak ,  żywy po
s ą g  żalu i m elan eb ol j i ,  błądząc  myś lę  
gdz ieś daleko.  P a t r z ą c  na  nią,  py ta łem 
s ię  sam ego siebio:  skąd  to cudowne zja 
wisko,  t a  wcie lona  n i ew inn ość  zna leźć 
s ię  m og ła  w tern zbrodniozem oto cze 
n iu? Go ona  t u  rob i?  j ak ie  nici  j ą  ł ą 
czą  z tą  s t a r ą  m e g e r ą  i z m o r d e r c ą  
W a lb u r g i e m ?

Oozywiście na  to py t a n i e  nie m o 
głem zna leźć  w te d y  odpowiedz i .  P r z y 
z na ję  się.  Zem je j  nie szukał ,  t ak  olśnio 
ny byłem tą  cudowną* idea lną  pięknoś  
oią. Za po mn ia łe m o wszys tk iem,  o tern 
po co tu przyszedł em,  o Walb urg u ,  o 
mej  podróży ,  o mi l j ona cb ,  a ty lk o  p a 
t r z y ł e m  na tę  j a s n ą  b lond ynkę .

Mia łem j e d n a k  na ty le  z imnej  krwi ,  
że, szu ka jąc  we w zbu rz o n e j  myś l i  tłó- 
ma czeni a  na  zaga dk ę  pobytu  te j  a n ie l 
sk ie j  i s t o ty  w te j  j a sk in i ,  p r z y s z e d ł e m  
do przekonania ,  że m e g e r a  w żadn ym  
r az i e  nie może  być m a t k ą  ja s n e j  b lon
dynki .

Z mej zadumy,  a r acze j  zachwytu  
zbudzi ł  mnie  g łos  W a lb u rg a ,  Mówił  on 
po n iemiecku:

— Powiedz ia łem  ci s t a r a  wiedźmo,  
że t r z e b a  to raz  skończyć! —  wołał  
swym ch r a p l i w y m  głosem,  t łumiąc  go 
um yśln ie ,  z pewną  znaną  mi dobrze  wi 
b r a c j ą  gn iewu .

Głos te n  wróc ił  mi całą  z imną  krew. 
Całą duszę  moją  skup i łe m w s łuchu .

—  Niema ani chwili  czasu do s t ra -  
enia,  —  c ią gn ą ł  dalej  W a lb ur g ,  —  r ę

ę za to, że on nie zabawi w P a ryżu  
u go.  J u t r o  może  je szcze  wyjedzie.

T r z e b a  być tak g łup ią  i t ak  n ie d o łężn ą  
ja k  tv,  s t a r a  czarownico ,  żeby przez ty 
le dni wspóloe j  podróży z nim się  na
w e t  nie zapoznać.  Cóż to ?  myśl isz ,  że 
ja  ci będę  płacił ,  a ty sobie będz iesz  
podróżowała  d r u g ą  k l asą  i k o t l e ty  c ie 
lęce  jada ła?. . .

Po dc zas  tych  sur ow ych i g ru b i ja ń-  
sk ich napomnień ,  s t a r a  czarownica,  j ak  
j ą  s łuszn ie  nazywa ł  W albu rg ,  milczała,  
obrzuca jąc  n ie k iedy  wzrokie m pe łnym 
nienawiśc i  i t a jo n e g o  gni ew u swego 
pana.  Gdy ten skończył ,  j ak  p ies  dobrze  
w y t r e s o w a n y ,  uśm ie chnęł a  się s łodko j 
r z e k ł a  k ie pską  n iemczyzną:

— Niech  pan s ię  nie gn iewa,  panie 
Walburg ,  n iech  pan się m e  gniewa. . .

— Mile*! —  zawołał  Wa lburg ,  o g l ą 
da jąc  się dokoła  t rw oż l iwie ,  poczem, u- 
d e rza j ąc  p ięśc ią  w s tół  z n i e p o h a m o w a 
ną  wściekłośc ią  zawołał :

—  Czy nie wiesz,  podła żmijo,  jak 
j a  się nazywam?  czy nie pamiętasz ,  żo 
ci za br on i łe m  raz  na  zawsze  tak mię  
nazywać? Do w sz ys t k i ch  d ja t łó w ,  kobie  
to, nie  draż  ij mię!

—- P r z e b a c z  pan! przebacz!  z a p o m 
niałam się.  Niech pan będz ie  spokojny ,  
już  to s ię  więce j  nie powtórzy ,  Jeże l im  
te r az  s t ra c i ł a  p rzy tom noś ć ,  to d la tego ,  
źe mnie  zasmuci ły  i z u y t o w a ł y  p a ń 
skie  wyrzuty ,  na k t ó r e  przec i eż  nie z a 
s łużyłam.

— P r z e s t n ń  do p io ru na  p leść  mi tu 
głups twa!  Ona nie zasłużyła.  A któż z a 
s łużył?  za co ja  ci płacę?

— Nie p łac isz  mi pan  za to, bym 
te g o  O l l e r to n a  s t a r a ł a  s ię  usidlić.  We 
m n ie  się pr zec ież  nie  zakocha ł  —  roze  
śmiała się,  ukazując  s z e r e g  żół tych,  ale 
ca łych jes zcz e  zębów.

—  Więo  cóż?
—  A więc ja  na to nic nie po radzę ,  

że ta  dz iewczyna  n ie  chce ani s łyszeć  
o tem.

Mówiąc to,  wskaza ła  g ło wą na sie

dzącą  wciąż zadumaną  b londynkę .  Wal 
b u r g  w pa t r zy ł  się w nią t i k ż e ,  a wi
dząc,  że b londynka  wcale na n iego  nie 
zważa,  zawoła ł  g łośno  po polsku:

—  Hej,  panno. . .  j a kże  ci tam!
—  Anielka]  —  rz e k ła  wiedźma.
—  Hej ,  Anielka!
Blo ndynka  drgnę ła ,  j akby  przez  nią 

pr zebie g ł  p rąd  e l ek t rycznośc i ,  podniosła 
ś l iczną  g łówkę  i na j e j  tw a rzyc zce  i w 
oczach szaf i rowych,  mign ą ł  bł /Bk p r z e 
r aże n ia  i t rwogi .

—  Słucham pana! —  odezwała  się 
g łosem,  k tóry  drża ł  wśród  tych  z b r o d 
n ia rzy  jak cudowna melodja .

—  Ty mię wcale nie słuchasz! ty 
sobie  ze mn ie  n ie  ża r tu j ,  bo j a  ż a r t o 
wać nie lubię.  Je że l i  nie z robisz  tego ,  
co j a  każę to...

Nie skończył ,  bo An ie lka  ze rw ała  
s ię  n a g le  z fotelu i z całą siłą,  k t ó re j  
n ie  p o de j r zew a łem  w tem wąt łem i sła 
bem dz iewczęc iu,  zawołała:

—  Nigdy!
—  A! ty mówisz n ig dy?  Dobrze .  

W iedz że  o tem,co ja  w tedy  z robię:  wte 
dy rz ucę  was  tu obie i róbc ie  r ob ie  co 
chcecie,  w te d y  wydam twego ojca na 
szubienicę . . .

—  O mój Boże! —  zawoła ło d z i e w 
czę, zakr yw a ją c  twa rz  b ia łemi  r ą c z 
kami.

— Tak j e s t ,  ja to z robię .  J a  się w 
s e n t y m e n t y  bawić nie będę .  Niewoln icą  
mo ją  j e s t e ś  i mus isz  rob ić  to, co ja 
ebee.

Usiadł ,  od e tc h n ą ł  g łę bo ko  i rzek ł  ła 
god nie j :

— P r z y t e m  nie  w ym agam  od c ieb ie  
nic s t r a s z n e g o .  M ie jż e  rozum dz iewczy
no. Cóż to t r u d n e g o  rozkochać  w sobie 
m ę żczy zn ę ,  zwłaszcza  je że l i  t en  m ę ż 
czyzna  j e s t  młody  i p rz y s to jn y .  Ty zrób 
ty l ko  swoje ,  a co my potem zrobimy,  
to do nas  na leży.

W y k rz y w i ł  tw a rz  do s t r a s z n e g o  u-

śmieohu,  po pa t r za ł  na  dz iewczynę  s to ją  
cą n ie ruchom o i ś m ie r t e ln ie  bladą,  
wsta ł ,  wzią ł  kape lusz  j coś cicho po 
czął  szep tać  do ucha s ta r e j  wiedźmie.

—  No, do widzenia!  —  rzek ł  wkońcu,  
o b r ą c a ją c  s ię  do Anie lk i ,  — spo dz ie 
wam się,  że j u t r o  ten. . .  ł a jdak  nie w y 
je dz ie  z Par yża .

Ruchem g ru b ja ń sk im  i l e k c e w a żą 
cym nadział  kape lus z  na g łowę i, nie 
ukłoniwszy  się wcale,  wyszedł .

Anie lka  padła na fotej  i s p a z m a t y 
cznie płakać pocźęłs,  p rzyczem s t a r a  
ki lku baoa lne mi  s łowy uspaka jać j ą  po 
czę la

— No, no, mówiła,  co to s t r a s z n e 
go? na co tu p łakać?  a od czego  j e s t  
rozum?

Boże mój! cóżbym da ł  za to, bym 
mógł  te łzy,  j ak  p e r ł y  toczące  s ię  po 
ś l iczne j  tw a rz yc zce  Anieli ,  ukoić i o su 
szyć.

Odszedłem od drzwi i sk ie ro w a łe m  
s ię  z Al fonsem do swego pokoju.

Co to wszys tko  znaczy?  py ta łem sa 
mego s iebie,  j aki  plan p iek ie lny  usnuł  
znowu W a lb u r g ?  j a k a  nowa zbrodn ia  u- 
k ry w a  się w tym dz iwnym s tos unk u do 
b iednego  dz iewczęc ia,  k tó r e  nazwał swo 
j ą  n ie woln icą?

Plan ten  z r e s z t ą  ła two było o d ga d
nąć.  Był  on h a ni ebn y ,  niecny,  ale z łaj  
dacką  z rę cznośc ią  i zna jomoś c i ą  na tury7 
l udzki e j  osnuty .

S . ł o  mu oczywiśc ie  przede  wszys tk iem 
o to, by mię omotać  w sieci  miłosne,  
a r e s z t a ,  j a k  się wyraz i ł ,  do n ie go  n a '  
l e ży .  Do te g o  miał  ożyć ś l iczne j  A n i e l 
ki. I s t o t n i e  dz iewczyna  była tak  ładną ,  
że mogła  z t r yu m fem  spe łn ić  p o w ie r z o 
ne  je j  p rz ez  me go ś m i e r t e l n e g o  w roga  
zadan ie .

Na szczęśc ie j a  tu byłem.

( C d. u.)
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